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Dzień 3 maja 
jest świętem państwowem? 

Twórcom przewrotu malO· · 
wego zawdzięcza Polska, 
że otrząsną/a su1 z roz
kładu wewnątrzneqo 1 sta
nęła w obronie swoi n1e

podleglośc1. 

I CENA NUMERU 20 GROSZY. J NR. 122 Nie Grunwald, nie Wiedeń, nie Kir-
- cholm, ani Chocim obchodzimy jako -----=---------------------'1.------------------L---- święto, a rocznice Konstytucji 1791 r. 

ROK V. lODZ, WTOREK 3-go MAJA 1927 ROKU. 

Hakata a_gituje za nowem trójrzymierzem. 

niemcy-Jugosławja-Czechosłowacia 
. „dla złamania orzewagi polsko-francuskiej". 

Berlin, 3 maja. 

11Kreui.;eitu111g" wyra±a:jąca po1glą.cfy 
taik p.rawicy nde.miecldej, jak i ~nacz.nej 

ezęśc:i dypfom.aeji niemJeckiej wyistę:ptt 

je dzń:siaij za w.skrzieszieniem idei trój
przymierza w środkowe·j Ewroipie a to 
celem 7iłamania przewagii Francji i od
wnięcia wipływu Poilski. Posz.crególne
mi ogniwami tró'j;przym:erza w oowe~ 

postaci ma:ją być Włochy, J~gosławia i 
Cz.echosłovtaaja, przyczęm porommie
Di·e się tych państw ma &ię dokonać pod 
egiid,ą i opieką Niem'.ec. 

W &ta tmm czasie IJOCzyni{)41IO ze 
łtrony juifosłowiańskiej poważne kroki 

Turcji gwaran!(* t,erytot'jalne wzamlan 
za zrzeczenie się traktatu z R01Sią. Za
wczasu sitara się Ang.lja o przecięcie ni 
ci polityiez:nych przeohodz~cych .z Bel
gradu prz~ Angorę do Moskwy. W &t
ropi~ środkowej czas praicu.fe dla Nie
wJoec. Chodzi wszak o :rerwanie łań'OU
c.ha, stworzonego przez traktaty w Ver-

o ug psp; 

~dUes, S-t. Germain, TriaDJOn.. i NeuHly. 

PoJ.ityka środkowo-europejska Niemlc-c 
Lei udziału Włoch jes~ niemooliwa. J.uit 
sama nfochęć Francji do pororumienia z 
Niemcami skiea--0wuje Niemcy na d!rogę 
porozumienia z Włochami. Da'WIIle W} 
przymier2Je morbe zatem ujawnić się oho 
ciaż w zmienfone1j fermie. 

wwwmm• &&M •a 

Kluby samobójców 
muszą zniknąć z terenu Rzpłitej Polskiej. 

Zlo trzeba tępić natychmiast. 
do zibt~-enia do Niemiec. Choeąc wyijlić :z: Powojenna psycho1ogja, chęć życia i I kie am tycie słało pod stopy. Kłttb miał 
bola-oji usilujie J~osław.~ nawiązać użyoia za wszelką cenę. a co zatem i- za zadanie, ułatwiać samobójstwo swym 
ikonfakl z Turoj,ą i RQJSją, przeciw działa dzie mocno ro1Jluźniona moralność, zan~k czlonkom. 
tieitn.111 Anigl•ja, która fuJZ drzi$ prQPotJJUje . poczucia ~wiedziia;lirlości i wreszcie Nie jest to pierwsze tego rodzaju ,ro. 

życie gorączkowe wa.rzysrenie w Polsce. Podobny •• Klub„ 

- Kochany mężu. zapomn.łałd, te w 
tym miesiącu !więdmy 25-ty Jubileusz 
naszego ślubu... · 

zrujnowały istmal w LubMinie, grornadzac wokół sie-
więłe Jednostek. bie pewną ·iłość młodzieży płd obojga. 

Na porządku d~iemym są dmś wsul- Rytu.al ldubu przyipominał nleco 
k'.ego rodzaju łotrostwa. rytuał masoński. 

Rzecz prosta. te tego rodzaju atmosfe Czarne maski· togi, woskowe świece. 
ra nie mote sprzyjać normafoemu r-OZWO Nowego czlonika wprowad-zadą pod ręce 
j()wi społeczeństwa,. że musi oddziałać dwad dawniejsi cztookow-Qe klubu, st.a--

wręcz szkodliwie W.iaJą go przed stołem prezydjalh1ym, 
przysięga. J ednem słowem posmak ta
jemniczości tak bardoo frapują-cy wszy
stkich mJodych. 

na swrdkiie ma:Sy młodziieży. 
Strasz.nem znamientem czasu jest wy

kryty, w dniach ostatnloh. na terei.1:e 
Bydgoszczy 

,,Klub samobójców'"~ 
Zgrotrtadzelliie ro skład.al-O sie z jednej 
strony z mfodych l:udzi znudzonV"Ch ży
C.em i jego uciecha.mi. z cirugiiej zaś z 
jednostek słabych. które me byly w sfa 
nie wakzyć dalej z przeciwnościami ja-

Kluby samo~ów jest to bezwątpie
nia jedna z najniebezi>iecz.nd:eiszvcb cho
rób sJ}ołecznych. Jakle si.ę w ostaim!ch 
czasach ujawnfly. Choroba ta musi być 
stłumiona w zarodku ł władiu bez.pie
czeń'Stwa powiinny nań zwrócić jaknaj
bacznieijszą uwagę. 

Zk> tępić trzeba natychmiast. 

Inzynlerowle niemieccy w · AlzacJł 
aresztowani pod zarzutem szpiegostwa. 

Bę~ żadnych wahan, z calą pewno
ścią instynkt narodowy z pomiędzy wie
lu wielkich momentów naszej przeszło-· 
ści wybrał ten jeden, z nim związał pań
stwową polską rację stanu, w nim widzi 
węzeł łączący w zgodną całość przeszk . 
i przyszłe pokolenie narodu . 

Nie spoleczna treść tych 11 artyku
łów. z których si~ - składa Konstyiucja 
3 maja, nadaje całemu dzieły. tę mezni
szczalną wartość. 

Konstytucja nie dokonała przewrotu 
społecznego. W oblic.zu niebezpie
czeństw zewnętrznych byłoby to nJęwy
konalne i zgubne. 

Natomiast podjęła ona zadanłe zorga
nizowania istniejących sil narodowych I 
dokonała najdonioślejszego przewrotu 
państwowego. 

Wszechpotężnemu dotychczas hasłu 
„Nierządem PQlska stoi" przeciwstawiła 
Konstytucja nowe: 

„ Tylko silnym rządem Polska stać 
JllOże„ - i to nowe hasło mądrze i nie
ugięcie wprowadziła w życie. 

Nie przysuo to z łatw_oścbl. 
Ptuntanione, straszone widmem ab

solutyzmu. ciemne masy kurczowo trzy„ 
mały się dawnego ustroju J zdobycie 
większości sejmowej dla radykalnej re. 
formy było nie do pomyślenia. 

Dokonany został zamach stanu. Na
rzucona sejmowi Konstytucja 3 maja 
zniosła staroszlacheckie „~renice wol
ności", wprowadzając silną władzę wy
kona""-c~ dziedziczność tronu, niezawi· 
słość sądów, uporządkowany skarb i 
sitę zbrojn"-

Polska stała się nowożytnem, niepod
ległem państwem - Die ~długo, nie
stety. 

Opazycja, zorganizowana pod hasłem 
obrony staropolskiego . obycząju i relld 
zawiązała l(onfederację Targowicką, 

przywołała pomoc moskięwską -! na
stąpił drugi, potem ostatni rozbiór 1\7.0-! 
czypospolłtej. 

Przemoc z!amata dzieło 3 maJa. al~ 
nie zmniejszyła jego wartości. 

Wyrok sprawiedłiwo~ dziejowej 
jest prosty i jasny. 

W twórcach zamachu stanu z a maja 
1791 roku widzi naród i widzieć będile 
swoich najlepszych synów i najmądrze~ 
szych przewodników. W przewódcach 
targowickiej większości sejmowej widzi 
zdt.Wców i nikczemników. 

- Ach. tak.„ Ale wiesz co?- PóCZe. 
, kajmy jeszcze .-ęć lat, a będziemy mogD 
obchodzić JubHeusz wojny trzyc.ł1Jesto
JetnieJ.H 

Pary.i 2 maja. siębiorstwa. Twórcom przewrotu majowego za.. 
W Strassburgu ar.esztowa·llO dwuch W pok$ abu Qlnżynre·row znalazła wdzłęcza Polska. te ostrząsnęła się z 

niemieickicb inżyn.erów tJ:lhera · Es~ha policja stos planów naj'wamtie'Jszych al- rozkładu wewnętrznego t staąęła w o-
P<>d zarz.utem kradz~~żv tajnych doku· zackich przedisiębi-0rstw. w sZJCzególino-
mentów i szpiegostwa ekonom:cznei.;o. śo.' mlynów. Większość tych planów bronie swej nlepgdległoścl. 
lr.ż. Htl•ber wstąpii·ł przed roi-oem do fa- skrad1ziono z archi·wum fl1rmy Schneider Konstytucja 3 maja sprawiła, źe póf: 

Przed donłosłemi 
zmianami · j . • 

1
. bryki Schneider i Jacquet w Stras'Sburgu i Jacquet. Ponadto zna.leziono u tych :in- nieiszy upadek paóstwa był nieszcze-:; 

\V So\V Ecklel Po I„ i usitowat ~ejść ~ j~k naJ1?1iższ_y kon- żyt11ierów szkice wojskowego urzędu ściem, ale nie hańbą. · 
. takt z techmcz..nym1 kiberownilkanu ::>rzed \PfOWiantowego w Strassburgu. WśrOd tysięcznych trudności, jaklo 

tyce zagraniczne; -- ::śl ~~~~;~~:i· ... ~:~~.l:i;·~.:: 
. ~rlt~ 3 maja. • Ili dzień turnieju walk I rancuskiGh. :!1~~5~ ~~1!ajrs~~~:J:~;~ 1!7:1~.: 

Mistrz olimpjady paryskiej pokonany przez niezwy
ciężonego I<awana. 

,.Ta..geszeitun:g'' zwra::a uwag~ na 
.aniaoy, zachodzące w sowJeckiei polity 
oe za,gra.nizcnej. Porozumienie rosyjsko
szwa.jcarskie n.ie jes·t r7.1eczą przypadku. 
Należy się Hczyć zie w:mnofoną aktyw- ! Trzeci dzień t.urndej1u wałk francu-1 Trzieda walka należała bezs·przecz
n.ośdą rządu sowiec1ó€·gtl. Moskwa nie · skieh przyni·ós·ł nowe zwycięstwo nfo- nie do najciekawszyich. Zmierzyli się 
zd,ecyd.owała do(ychcza.s w jak:tm ki.ie- zrównanemu Kawanowi w walce z Lei- dwaj d()IS1 ··onali technńcy Szczerbiński i 
runku aktywność ta powinna być skiero nen.em. Coprawda Leine111 bronił się Petersen. Spot·ka.nioe zakoń<:zył•o się wy 
wana. dzieth:i·ie, ale w toku w;1l'ki m'czył się n1kiem nfo.ro2istrzygniętym, 

Rząd sowiecki stanął na·gile przed coraz bairdzf.ej, aż w 18 m. nucie błyska W reszde w czwartej wal.ce spotkali 
bardz.o skomplilkowa:nemi pr·oblemarni, wfoznyim przerziutem przez Modro zwy- ~ię tJestrom z Blumooi. Zwyciężył Ne
wyma.gająieymi n~·tych1..miastnwe~o .ro- c 1 .ężyl Kawr:in. Warto zaz.na,czyć· 7-c strom paradą z odWll"lotny:m pa.sem. 

Narzeczona zabija 
narzeczonego . . 

Powodem zbrodni 
-zazdrość. 

Przemyśl, 3 maja. 
W dniu wczorajszym dokon~no tu 

wstrzasającego morderstwa. Zamordo-
zw ' ązania a wynikają.oeymi ze sko•mpiliko Leinien j1est dopie:-o od dwóch lat zawo- Na dzień dz'.,s~ef.szy ro.2llosowane 
wanej sytua<:ji wewnętrzn·e·j. W dz~ie.j- dowcem i w wku 1924 na olimpiadzie tały następujące pa.ry: 
~z~~ chwi~1 właśruiie powzięte zostaną da w Parytu z.dobył pi'erws:re mfojsc-e w Szczer.bńński _ ~Uchels·o.hn 

zo-1 wany został handlowiec Laszewski 

I 
przez swoją narzeczoną, która nastopnie1 
oddała się sama w ręce policji. Powo
dem morderstwa bvła, jak ~ zdaje, za· 
zdr ość. 

leko iid~e de<:yzje, d.otyczą<:e polityki \.Va·lkq,ch zaoaśnf.czych. 
wiewnętrzne1 rosyjtski·e·j a decyzje te hę W <lruigiei pa1:ze walczyli Debie z Wildma;n - S.olar 
dą miały bezipośred.n:i wpływ na politykę Fwestanowem. Zwyciężył brutalny Pe· Nestrom - Peters·en 
u~anicZIM\ sowie.cką. • bLe pr:z1edni.m paisem. F~eisfa!JJOW - Leinen. 



; 

'· 

Na mo~cie nad Wisłoką, w Nieglowicach, w odfeglośd 2 kim. od )asfa:, wyda
rzyła się 3traszna katastrofa samochochodowa, której ofiarą padło dwoje ludzi. 
Na fotografii naszej widzimy samochódp. Wojtykięwicza bezpośrednio Po WY· 
padku. Druga · ilustracja przedstawia ofiarę nieostrożnej jazdy p. Wojtykiewi
cza a mianowicie montera pocztowego Maciejowskiego; jechał on na rowerze 
mo~tkiem, gdy nagle. pędzący w szalonem ie tempie samochód najechał nań I 
zmiażdżonego strącił do rzeki. Druga ofiara katastrofy, robotnik I1delski, po-

niósł również śmierć na miejscu. 

[lerWODJ [romwell. TA N I E c B Rz u c HA 
Oryginalny chrystjanizm 
chińskiego generała. 

W jednej rqce książka do 
nabożeństwa, 

w drugiej-rewolwer. 
Chiński generał reng-Yu-Iisiang, 

ostatnio mianowany · głównodowodzą
cym wojskami południowemi, na miej
sce Czang-Kai-Szeka, cieszy się wiel
kiem uznaniem wśród nacjonalistów 
cllińskich. „Daily Mail" zamieszcza in
łeresującą biografję tego wojownika, 
zwanego „chrześcijańskim generałem". 

:Wojska nacjonalistów chińskich o
trzymały energicznego dowódcę, które
co dążeniem jest konsolidacja i umoc
•enle szeregów armji kantońskiej. 

Od tysięcy lat żołnierz chiński wal · 
cs:r tylko wtedy, gdy jest pogoda, ucie 
b. przed deszczem i traktuje wojnę ja-

- tródlo zysku. 
Generał Peng, ongiś srogi wielkorząd 
~ rozległych terytorjów, ciągnących 
Ilię od Pekinu do granic Mongolji, jest 
zwolennikiem surowej dyscypliny. 
,..Chiński Cromwell" stosuje żelazne me 
)ody poskramiania opornych. 

Duto Się słyszy o jego chrześcijafl
*1ch zasadach. Że jedpakże jest to 
swoistY cbJński chrystjanizm, dowodzą 
tego następujące fakty z życia generała: 

Kiedy jeden z misjonarzy wyraził o
bu.rzenie z p0wodu wymordowania 
304)0 jeiiców, co zdaniem jego nie było 
c;zynem chrześcijańskim - generał po
myślał chwilę, poczem rzekł do misjo
narza: 

- „W takim razie ochrzczę ich!". 
J:>Ia uproszczenia tej ceremonii rozk-.zał 
sprowadzić sikawkę straży ogniowej i 
ochrzcić „hurtem„ wszystkie ofiary. 

Do własnych źolnierzy odnosi się z 
niezwykłą serdecznością. 

'Podczas odczytywania modlitw z 
książeczki do nabożeństwa, w prawej 
dłoni trzyma nabity rewolwer i rozpra·· 
wia si~ pn swojemu g, nieuważnynu slu 
chaczami. 
· ~ Jcśl: która z owieczek okaże się 
~byt opom~:. wówczas generał Feng; k::i 
i~ ścic:ić jej głowę, ale przedtem usiłuje 
wzruszyć ją tłumaczeniem idei chr ześci 
ja(1skiej. 

został zabroniony w Turcji~ aby zostawić coraz 
mniej wspomnień po wygnanych fezach 

i turbanach. 
W Neue Freie Presse pisze p. Hans I nych, rytmicznych dźwięków, denerwu- j z byłego haremu sułtańs~iego, lub za .ta 

Lazar: ją<:yoh swą ~dnostaj11ością. Czasem ja- , kie księżniczki wschodn.e, których mg-
- Co jest t. zw. „taniec brzucha"?,. kiś brzętk, te wy.dobywają się z maleń-! dy nie było. Kawiarnie z lań.cami są 

Widzieć i lubować się nim można DG'· ik~ego, głuchego, brzączącego tawburi- zwykile hli.sko J)ortu, na skrzyżowaruu 
w Ostendzie, New-Yorku, Paryżu, Lon- na podwójnego, w akompanjaroende dłu uik. 
dynie, Nfazy, a nawet w Charlottenbur.1 g'iego, skorzykliwego klametiu. Melan- Zreszią proouko•wano się. na na 
.t..i. Alfo dziś nazywa się jiuiż: Danse O~ cholja jakaś wyczuwa się z te~ 1'ednostaj W s:hodzie z tańcem brzucha„ i p.rywat-
:rientale i nie jest W'łaściwym tańcem nej, skandowanej, niesamowitej muzyki. nie, jak np. w g·łębi Anatol1)1,. p-~ r~Ż· 
hrZUJOba. Tanie<: brziu<::ha nie jest w<::ale pcx:ho nych konakach baszów, d:la usw1etrute-

Co jest prawdziwy tanie<: brzucha 1 dzenia tiurieckiiego nigdy też tureckim nia festynów. 
Są, to ruchy wyłącznie muskułów brm- tańoem narodowym~ nie był i za taki nie W Stambule samym ta~czyli go je;s~ 
sznych, przy 7JU1>Cłnem bezruchu, przy uchodził. Przyisze<lł do Turcji z Ara.bji, cze, jakby na WS1p-Omnhm1e przeszfosc1 
zesz;tywnieniu wszystkich innych częśd Turcy lubili się mu przyglą<lać, ale tań- Osmanów, przed oczyma wszyst}.ich róż 
dała. Rytmiczne, ola'ągłe ~nia tył czyly go zwykle arabki, syryjlki, lub or- nobarwnych ludów, n~ro<ló~, ras Zach~ 
ko samego brzucha, kurczowe JegG drga mianki, nie będące przeważnie maho- du, Wschodu, Połudrua, Połnocy, w le) 
nia. raz ku przodowi, potem nazad, a metańskiego wyznania. ciężkiej rótżnemi wyziewami prze.s"ąk-
wszystko zawsze przy zupełnym bezru- Do niedawna jeszcze tańczono go, w niiętej atmosferze b. stolicy, coraz bar-
chu reszty ciała. dandnga<::h i w kawiarniach konJStanty- dziej się kosmopolHyz.ującei. Był to 

A muzyOia do te~o? Kii:lka monoton- noipoilitańskich, w prz;ebraniu za damy I wsch~dn! tanie~, można .rze<:: na"'.ct,. że 
• w e d'Wfll AM!iiih&WWW osmansk1, ale rue ture-cki, po:lobme, ~k 

to, co do dziś się nazywa: muzyka tu

Kaprysy prymadonny. 
---:o:-~ 

Nowa awantura śpiewaczki Jeritzy. 

reoka, ogromnie hałaśliwa, a więc: flety, 
świstawki, czynelle, w akompanjamen· 
cie dzwontków na biuńczuku, było wpra 
widzie ze Wschodiu rudero, ale rdzennie 
tureckiem nfo było. 

Primadonna opery wiedeńskiej Jerit 
za słynna się )ltt stała nie tylko z powodu 
swoich walor6w śpiewaczych, ale takrże 
z powodu stałych awantur, jaikfo wyipra 
wia. Swego czasu poruszyła cały Wie
deń brutalną sceną z drugą śpiewa·cziką 
wiedeńską, 01szieWl9ką. Miała również 
pewne za.jśde z Kiepurą. do którego ży 
wiła nieuzasadnione, jak się póiniej oka 
ziało, pretensje. 

munid w czasie sceny w katedrz.e 
pił na tron Jeri tzy. 

Są to pojęc~a ludzi, którzy na miej· 
s<:u tego nie · sprawdzili, ale z opowiadań 

nastą- z obrazków, z książek, z legend wie-
dzieli coś o fez.ach, tu;rhanach, enniUchech 

Obecnie zaledwie przytby:ła do Wie 
dnia, znowu dzienniki mają żer sensacji. 
Tym razem dramatyczna s·cena roze.gira 
ła się nie 2Ja ku1isami, ale w kan:ceh1.rji 
dyirektora. Jeritza śpiewała w „Lohen
grinie'' Enzę, a partię posępnego Teka~ 
munda ipowierzon-0 drowi Schipperowi. 
I oto marzyło się, żie Schipper-T ~lra-

Elza zadrżała z oburzenia z powodu 
takiej niezgrabności Telramunda, który 
dodać to nialeiży, jest mężem p. Olszew
sildei. Opanowała się jednak i nii-e zrobi 
ła ani na otwartej scenie ani za kulisa 
mi awantury. Natomiast zgł-osila zażale
nie do dyrektjti. opery i oś~ ia.dczyła sta 
nowc:ro, ż-e Schipper nie śmie się n1gdy 
ipojawić razem z nią na s<::enie. I oto w 
całej pełni objawiła się władza prima
donny. Dyrekcja spelniła jej żą)daniie, 
a1bowiem w następnem jUIŻ pr:zie<lsta
wieniu odebrano rolę ScMppe:rowi, e>bsa 
dzając w jeifo paxtji innego śpiewaka, 
który z większem poszanowaniern ob
chodzi się z trenem pani JerHzy. 

Palmy akademickie dla klowna. 
-----:o:--

Uznanie dla człowieka, który rozśmieszał 60.000 ludzi 
tygodniowo. 

haremach, co w ich wyobraźni przy
bierało z.biorowy kształt: czasów Wscho 
du, jego tajemnic, tyisiąc nocy i jedna, 
uto·!"'.lonej dziewky w Bosforze itd. itd. 
Tak sobie u nas ba.}eczny wschód wyob 
rażają. To było tylko na zewnątrz, jako 
powier.zchawna charakterystyka tego, 
co sobie P'rzeciętny europej.czyk wyobra 
ża, że jest w~chodniem. 

Z wywędrowaniem ostatnich potom 
ków dawnych kaUów, maleć zaczął i 
szarzeć dawny świat, trzymający się je
sz<:ze pustyC'h pałaców s taryich i za wsze 
pięknych moszei. Trz.eba się pGgo·dzić z 
tero, że dla człowieka z Zachodu, szuka 
jącego wraiżeń Wschodnich, cuda tE> 
przestały istnieć i że Turcija razem z 
Konstantynopol•em zaczyna przybierać 

codzienny charakter zachodu. 
Z terr łączy się i ta okoliczność, że 

z rozkazu ministra spraw wew 
nętrznych, taniec br:ziucha uległ policyj 
nemu zakazowi. Dla czego? Aby zosta
wić coraz mhlej ws1p·omnień i śladów 
po wygnanych fezach i turbanach, po pa 

dylSzachah, po zas·ło.nac1h niewieścich, i 
które opadły z twarzy, równo::ześnie z 
zamkniędem pataców sułtański<:h, a ot
warciem się drzwi haremów. 

Wra:·:li\vy ten człowiek jest czasem 
dziwnie tępy i ponury. Kiedy w r. 192-ł 
zdradził Wu-Pei-Fu i objął władzę nad 

k W Paryżu odznaczono znów błazna Przed kilku laty policja paryska za-
Pekinem, stat się zabawką w rę ·ac!l cyrkowego orderami. który jest wylą- broniła mu wykonywania niektórych 

Zabronienie, dotyczące tańca brzu. 
cha, jest tylko jednym z drobnych szc:re 
gółów, w pocównaniu z wielkim przew 
rotem, jaki się tu dokonał. Można na
wet powiedzieć, że znajdą s i ę i w Tur
cji ludzi.e z dawnej ery, którzy, tęsknią 
za wszystkiem co było, a ca zainika 
i coraz bardziej zanikać będzie, uty:>lk1u
ją :również i nad tem, że tańca brzucha 

wytrawnieJszych polityków. cznym udziałem uczonych, poetó\V i sztuk akrobatycznycJ1 ponie\vaż byly 
Ut:.z~i\vość gen. Penga jest dość pro działaczy spokcznych. zbyt karkclomne i wywotywały spaz-

blematyczna - człowiek, który gtosi za W tych dniach słynny klo\Vll pary- my wśród widzów. 
sadę wyrzeczenia się dóbr ziemskich, s~i ~r.. Coco„ otrzymał P~!mf akadc „Coco'· jest bardzo popularną osobi 
potrafi uciekając do Moskwy, zabrać! m1ck1e, Jako 1.iagrode za swoJ mewyczer sto~cią par. yską, i. cieszy się \Vielką sym 

b"bJ' . 1 t ' b , b t pany humor 1 kunszt akrobatyczny. patJą nublici.!losci. 
~raz z 1 }ą. nie ( ore ezcenn~ ~a Y - Mr. Coco lic?.y obecnie lat 45 i od 91 Co- tygodnia rozśmiesza do łez 60 ty 
k1 pr~eszłosc1, będące . ~łas11osc1ą ce- roku życia występuje w cyrku. Wlaści·· sięcy ludzi, dając im chwile wesoiej 
sarskiego pałacu w Pekm1e. J we jego nazwisko brzmi: Raul louin. rozrywki. 

jlU'r}; nie zobaczą. Ale mo.l!ą wkł!zieć go 
na Zachodz'.ie.„. „ 
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--rr"7-. ..... · f „Papiery szczęścia''· 
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Po1icia zlikwidowała świetnie prosperujący interes 

dwuch apostołów wszalakiei pomyślności. 
Lódź. 2 maja. 

Icek Buki (Nowo-Zarzewska 4) i Ja
kub Rozencwajg (Rzgowska ó) in.ależ.li 
się be·z pracy. 

Nie przejmowali się jedna.k zbytnii·o 
opłakaną sytuacją finansową i z niezmor 

- Panie. konduktone, jestem cieka· dawaną ·energją stara'1i się o jaid:.>kol-
wa kiedy ten pociąg przybędzie do War wiek zajęcie. Nie mogl1i jednak znaileźć 
nawy... 1posady. 

- Ja t~;. N~ bowiem jedzie- I - Doktór Pigulski przyszedł z wj- . Zr:zygnowaH wrestoie ~ 1;l!C'.r.~żł:wycl~ 
my w przecnvb,.ym kietunku - Krako- eytą... staran o posadę, tembardz.teJ< 1z wpadli 
wa- · 1 - Ale ja nie mam chęci go pnyląć, na pomysł szybkiego z.bogacenia s:ę. 

powiedz mu, że ••• że ••• że jestem chora. Buki ·i Ro:zencwajg polecHi pewn·Jj dru 
mz rcmr ·~• -aH - ...,... •+ -•· s 

Zatarg o 3-miesięczną pensję i„.· żonę. 
-uPrzzpraszam, n!a mogę się ożenić z kobietą, której nie kocham".„-

. oświadczył niadoszly zięć przyszłemu teściowi. --
Sensacy joa ta sprawa znajdzie się wkrótce 

na wokandzie sądowej. 
Lódź, 3 mada. Oiągle wynajdywa.r .takieś nowe h'.- - J pa.n śmie jeszcze żądać trzymie-

P. Ignacy P·, jeden z tych młodzień- storje, aż wresz.cie przy-ciśnięty do mu- sięcznego odszko·dowania? ! - oburzył 
ców, którzy zaliczają się do ru wyznal szczerze: się ojdec pornuconej panny. 

stałych bywalców nocńych lokaH - Przepraszam, nie mogę ożenić się - A czy mi !Yię nie należy? .. - za,py-
posiadal bardzo wiele. wdzięku i rnie- z kobietą, której nie kocham.„ tał naiwnie pan Ignacy. 
przeciętną urodę, ale brak mu byto rze- Oświadczeruie pana Ignacego wywo- - Chyba, że się panu nde należy!.„ 
czy najWażniejs"Zej - lalo w rodzinie narzeczonej potężne Otrzymał pan posadę w mojej fabryce 

pieniędzy. •1rażeni-e. na skutek umowy, że ożen1 sie pan z 

kami, by wydrukowala dla nich ulotki 
w języku żydowskiim o treści niezwykl:e 
ta·jemniczej, pelitlej f.ormule'k kabalistycz 
nych. 

Gdy obstalunek został wykvnany .~ 
mlodzief1cy przystąpi'li do „pracy". 

Zwrac.aili się do rozmaiiotych osób pro~ 
pon.ując im nabyci·e ulotek za !{t·lika z.to
tych. 

- Ten papier iprzynosi wiien{l:e s7cze· 
śde - reklamowal~ swój towar sprz.c
dawcy. Co kto woli, może być sława, 
może być wiel'k.i rna!jątek, ałbo też sz.czę
śoie rodzinne. 

Naiwnych w ~i nie brak. 
Interes szedtł z.nakomioie. 

Rozencwajig i Buki mieti już zamiar 
wydać drugi nakład „papierów szczę
ścia". 

AliśOi wcror.aij zainteresowała ·e rJ
m: polioeja. 

Mlod.zieńców pociągnięro do odpowie
dzialności za wyłudzanie pieniędzy -Od 
naiwnych •,amatorów szczęścia" . 
nr .. ,, ... . „. w 

A kiedy drzwi 
pękły pod ciosami 
przerażeni małżonkowie 

wyskoczyli oknem. 
W pokoiu zastano krwiq 
broczącego sąsiada. Pan P· był zredukowanym biuralistą. Po mieście krążyly pogłoski, że p· P· moją córką• umowy pan nie dotrzyma!, 

Jak kaidy bezrO'botny praoownik u- zakochał się w innej pannie wolno mi więc również nie dotrzymać z Wairszawy donoszą nam: 
mystowy pan P. mimo usiJnvch starań również bogatej, a przytem o wfo.le sym warunków!... K:rótka. afo obf.Ltująca w epizody a~ 

nie mógł znałeić na bruku łódzkim patY'Czniełjszej d ładniejszej. - Jak pan uważa ..• ·- odpad p. Jgna- wantura r-ozegraiła si-ę w domu ur. J 12 
posady. Pan H·, dowiedziawszy sioe 0 tern, cy - zresztą, nie pan będzie a1rbi-trem przy ulicy Chmiie1nej. 

począl wi-ęc szµ'kać 1innych tródel za- chciat natychmiast zwolITTiic pana Igna- w tej spraW!ie Do mieslJkania 27-<letnicj p. Zof): Ru-
robku· aż dnia pewnego wpacf.ł na kap1- cego z zajmowanego J>rzezeń w jego . . ł~z sąd- dz!ńs:k4ej przyszed:ł mą.i Stainistaw, ży-
talny pomyst: fabryce stanowiska, lecz mlodzienk~c MoJe uszainowame dla ,pana!.. jący z n•i.ą w sepatt"acji. Małżonkowie z~-

- Ożenię się! . zwrócil mu skromnie uwagę: · To rzekłszy wyszecM z biura, zosta- mierzaL! omówić sprawę wychowania 
Dlaczego pan p. w:rbrar te naj'trud- D b k h . ~ • wia1·ąc pana H. zi1J1eruchomiałego z wiei córezcki. 

niejs.zą i najniewdzięcziniejsz;ą posadę . • - 0 .rze, OC any P.anie, me mam Podczas wymiany z:daf1, wyb-uchla 
męża - niewiadomo- Prawdopodobnie me J>~Zool:w~o opus~czen.iu pos~dy, ale~ kej konsternacji. - gfośna sprzeaz'ka, klilórej odg-tosv zwahi-
dlatego, że w dziisiejszych czasach czy me uwaza pan, ze nalęży m1 się trzy W 111.aGbliiJ.szym czasie czeka więc na- ly sąsi,a<la, p. Kairola Roguckiego. 

łatwiej znaleźć wolne miejsce · miesięczne odszkodowanie w sumie sze miasto Pnybysz usrfowal pogooziić zdiener-
w małżeństwie 5,400 złotych?.„ . ciekawy proces sądowy. wowamą parę, loecz złe na tern wys,zccW. 

niż w banku lub bimze ekspedycyjnem. Pam H. o mato me zemdfal· -ab.- Rwdlziński zamJlrną~ dirZ'WIJ, v.nyją·! kluc& 
Pan P. długo się nie zastanawiat nad w t•eęę a:• lll!IW'll"' HllMIW tt ee z zamka, poczem rn11Cia się na gościa i 

wyborem przyszleti swej małżonki. jął ~o turbować. 
Twarz. wygJąd, uroda, stanowitS.ko, Krzyki biitego Olbywatela zaaifan110-

wyksztatcenie, zalety charakteru - to Rzekomy „„globtrotter'' ~m.eryb ~"ski· waly wszystk;k.h mieszkańców pjęira. wszystko by.to dlań obojętne, ni•e od.gry- „ U RUIH Ki,]ku młoozieńców, uzbrojonych w ro:z.. 
wato żadńcj r<>H. : ma•ite narzędzia gospod:arskie Pf'ZY1PU-

grunt~ to 'forsa! . łest pOSpO}J•tym OSZUSłem scilo szturm do drzwi. Na czele ataku.ią„ 
Znalazł kQlbd.eJę, uosdbleme mamony „, cych staną~ syn p. Roguskiego, 30-let~ 

f zarazem I>rzed:Stawidelkę narjlbr.zyd- który wyłudza pieniądze od naiwnych kmiotków. Edward. ZlaipaJł siekieię .~ z rozmachem 
szych kobiet na .świecie. u<lerzyil. 

To byta naprawdę klasycz.na i bodaj Łódź, 2 maja. Globtrotterowi u<lafo się jednak zbiec Drzwi PC'klY • co widza;c R.udziń~ ' 
nawet · śl d · · • przerwał walkę z s.o.s.iadem żony, OttW<>- · • • k 1 • „ b d t ! W końcu marca bieżącego roku w o- I a· o mm zag!lnąt. ~.- k t 1 · tr ,,nawię n.~isza rzy 0 3 . 'kolicach Lubllina grasowal pew:·cn mlo- WJad:ze bezpieczeństwa, vrowldząc rzY'l 0~10 ''.· s OCZ.Yt z -go p:ę a. 

Wychudł~, zwlkJ~ twarz, oczy b~ dy osobnik, podający si·ę za globtrottcra w dalszym ciągu w tej spraw:ic do(;ho- Nie mni·ej p.rzerażona p. Rudzińska 
?JYraz.u, ~m1ęt.e, zw1ot~~a·le usta, nogi amery1{ańskiego. dzenie, ustalily, iż obieżyświat dokona1 posz;la w śfa.dy męża. Stalo się to wszy-
Jak patyki·, l1CC'~ za to OJOiec pannv . . , . . . 1 g P -~ • " h , u t ·N stko tak szybko, ż.e gr.l1}' do pokoju wpa-f b k t dł Ob1ezysw1at legi1ttymował się paiszpor ca ·e o szeregu om} :xQwY..,. ~z s . clili uz'broieni sąsiedzi, za:sta'li tyil'ko p. 
gotów byl w~~~cd8g w~'1~e odszkodo- tern. wystawionym. przez ~onsulait polski D~browski podjąl si~ za.lat~i-ć ~<_>rmal Rog:uski:iego. Na czole miail dwie rany 
wanie za swe nieudatne dzieto- w _Paryżu na Imię Manana Dąhrow- n~i _pasz~towe wi.elu wieśmakl)m Nuczone, pozatem z ramioll!ia przebite-

Panna Aniela H. •ki.ego.· . . maJ~Cym zamiar wye.miigro·~ać do Arne- go noż-em w dwu miejscac'h sączyla się 
czuła się dumna . olZgtas6zail.SJ.ę on ~.uhrzd~dów P:rnmnych ryki. t Pabrał .~ 1 ni~h d wtk~ksze s.~~~ krew. . 

w tową.rzystwj.e . pięknego ml-Odzień·ca, t s. tys. w 1zmusza"11c 0 ~omocy przy a con ° rozrna..i yic 1 wy . a w . zw.ąza Z maU·o1r1ków Rudizińs.kich - on 
z którym wszędzie się afiswwał~ zh.1eraru.u datkó~ od włościan rr...ekomo nych z wydostan .e~ paszportu. zwic'hrtął nogę, ona wY~ila bez Slwan-
przedstawlając go Jako sweg-o nar.oo- na da.J.gzq podróz. . . . Prócz tego zaś obiecywał Pomoc prty ku. Wszvsitkich od'Wl)e.zk:mo doroiiką. do 
c:zon.ego- Ok>btrntrer 1>0d.awal Się róW111.ez za wyszukaniu krewnych w Ameryce, wy- ambu:lator;mn Pogot.owla. 

Przyjąciete ł znaJomi przyglądali się kontrolera sanitarnego.. wydel~srowane... łud~ąc przytem UJa(;Zniejsze kw-oty 
mi S<::eptycznym wzrokiem. g!> z Warsza~ w ol~oJ1-?e Lubł11na. I grO" pieniężne. 

•-' aJ d __ ,_ 1 ml- zioł surowen11 represiami z Powodu me- Dąbrowski obłowiwszy Siię natetvere 18 y f I ni "ąCI 
P 

l\lłWP ą~ wuma"~ed g 'kowa hygjenicznego sta.m1 posesji. wiejskich. w liubclsl:ciem, przeniósł swa d'ziatalnołć •,B n a MOia 
an . nie zwrlW'W J na uwagi na Cht~~ b · j · k · k 1· · · ~"-t · d J -' -A--t . :..<.t , t ·-• sf jak . ~. O aWia ąC SllC ar, rue S ąp1 11 na mne WOjeWUUL Wa I W a SZYM \;Ją pop,,,ln/ JQ zamach sam--

;.ww Y przyJaCIVł • 5 ard.ł ę w nar mu datków na da:lszą pod,rót. gu uprawła oszukańczy proceder. ~ ' 1 u-
s~ybszym czasie &tanąć na ślltbnym ko- Dąbrows1cim zaiateresowala ~ ~ Władze policY!}ne poszukują go nader I bo'1'czy. 
biercu. j k·~ t ł · · Zanim jednak miał nastąpi~ ślub pa.n ca. wra go przy rzyma a. energ1cz.111e. 

Łódt. 2 maja. P. zwrócif się do sweg-o przyszłego . teś
cia z 1prośbą o 

przyjęcie go do łabryklt 
gdyż nh~ może znaleźć posady. 

Samochód zderzył się z 
W młeszkamu swych chlebodawców., 

Wozem ,przy uli.cy Zawadzkiej 33 wczoraj o go
dzi1I1 iie siódmej rano targnęła się na życ:.e 
osiemnastoletnia służąca Helena Jasl'Ó"' 
ska. Pan H. zgodzW sie go przyijąć w cha

rakter.ze kierownika biura 
z pensją 1800 zł· miesieczllie. Łódź. 2 maja. 

lee.z zaznaczyl, że posadę tę daje mu vVczoraj w ~odzinach rannvch przv 
a conto posagu· zbiegu ul.c Cegielniane.i i Kil ifiskiego zdc 

P. P: wyraził zgodę i sprawa zos.ta~a rzyr SJi ę samochód osobowy z wozem. 
załatwiona· . . , . p· 

Uipiynęlo · km~ka mf1csięcy i mlodzi 7a- Skutk1e~11 karn1::~olu _ wozrnca : ot~ 
czę.li przygotowywać się dv ślubu. fankp~.;vsk1. (~~rz 1: z1. n ska .;~) ~p~dl na bruk 
Gd~ ~oszlo ~e<ln~k do konkretne~o I l' t•zn.a1J ą·c c 1 ęzszych o~raz cil. c1.eleśnych. 

omów1~uua terrrunu slubu pan P. począł \\ CZ\\' (lll .:! oou-otow;c udz1elilo mu po-

Młoda d1Jiewczyna napiiła si.ę JaJdejj 
Przy ulicy Ewangic!ickiej, obok do-: nieznanej truci.zny. . . 

rnu Nr. 10 dostała się pod kola samocho- Pogotowie po prze:p.tukamu żotądka 
du SO-lct1{ia Paulina .l\1.i>J1ler, roootni~a pozostawiło ją na miejscu. 
zaml·es.zka1a przy ul. Treba.ckfe.i 9. ' · Jasińska w dl!l iu onegdajs:zvm baw1ra 

1 · , • 1dka godzi'll u znai}omych i po powroc:e 
N1eszczęsl1wą k~ble~e wydobyto z pod do dornu ośv.riiadczyla. że ma wielkie 

samochodu w stame mcprzytomnym. zmartwieniem ni'e może· ethwiłowo praco. 
Lekarz Pogotowia stwierdzi~ z.tama- \.\'ać. 

n:t· kOści lewego podudz.ia. Poloty.fa • <lo Wata. 1 po ~eo&Md 

Robotnica wpadJa pod auto. 

odw9.-ekać sprawę. niocy nocy J)OJ>ełtJCła za.ma.eh samobó.tc&Y. 
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- On mi powiedział, że mam klasy· 
czną twarz.,. C6i to ma znaczyć?-

- Nie wiem.... Klasybma to znaczy .... _„ ,,....._„ -

'r{oj~ MhlljATUP.) l 
Ali~~~~~~~~~· 

Pomysły do dowcipów. 
Pewien kug:łarz otrzymał w hotelu 

zezwolenie na zademonstrowanie cieka 
wego seansu z tresowanemi pchłami. 

Gdy wszyscy goście zebrali się w 
Pokoju, kuglarz postawił na stole bla
siaue p~deleczko, otw.Jrzyl przykryw
kę I rozkazał: 

- Stasiu, wyskoczL 
Staś spełnił rozkaz. 
- Stasiu, przeskocz przez l?Udełko 1 

- rozkazał powtórnie pqgromca pcheł. 
Ale tym razem pchła była nieposłusz 

na. Staś skoczył bezcer~monjalnie na 
rękę pewnej młodej pą.qjenk.i i znikł w 
czeluściach szerokięgo rękawa. 

Mloda dama przyjęłą to za udany 
żart, uda~ się z matką do swego poko
ju i po chwili wróciła, oddając pogrom
cy intruza. 

Kuglarz znowu rzucil rozkaz: 
- Stasiu, .Y1lat z POFrotem do pu

delka! 
Ale pchla nie ruszała się z miejsca. 
Pogromca wziął ją lekko w dwa pal 

ce, przysuną.I się do okna, obejrzał ją 
dokładnie ze wszystkich stron l rzekł 
ur>rzeJmle: 

- Łaskawa pamt, bardzo przepra
$Zlll1. te muszę Jes~ze raz fatygować, 
~ to nie Jest ta sama.... 

* , · ~ pewnem towarzystwie zabawia-
• sł~ n>zmo'W"ł na temat - jaka Jest naj 
'tinfejsza część dała kobiecego. 

Jeden z rości utrzymywał, że naj
~Jszą częścią ciała kobiecego są 
r..ta,, drugi był Innego zdania l twierdził 
z calą stanowczością, że najlepiej podo 
bają mu się kobiece ręce, trzę_ęl uwiel
~ kobiece oczy, czwarty - nóżki ... 

Nagle wstaje jeden z gości i powiada: 
- Proszę panów, radziłbym przer

wać rozmowę na ten drażliwy temat, w 
p~eciwnym bowiem razie może ję_sz
cze dojść do tego, te ktoś z nas wstanie 
i powie prawdo.-

'* Podczas premjery w teatrze jedna z 
artystek ukazała się !la scenie w ślicznej 
nowej sukni. 

- Ta suknia napewno kosztuje ty
siąc złotych.„. - rz_ekla cicho jedna z 
pań siedzących w pierwszym rzędzie, 
do swego męża. 

-· Nie, tylko 800 ...• - odparł mecha
picznie mąż. 

W tej chwili jednak poczuł spoczy
wający na nim wzrok żony i zagryzł 
wściekle warz.i. 

Z WĘDRóWEK PO BAtU1ACH. 
----··=---------

Co magistrat zrobił dla Bałut? 
Nic!--Należy rozpocząć wielką akcję społecz
ną w celu uzdrowienia siedliska łódzkiej nę-

dzy i łódzkiego brudu. 
IV. łącznikiem przedmieścia z miastem były 

Sprawa przynależności Balut do mia- karetki pogotowia. Trąbka po~otowia 

sta przedstawia się nader mglisto. nie wywoływała w tern smutnem osie-
Za czasów rosyjskich przedmieście dłu żadnego zdziwienia Rni zaintereso

to traktowane było po macoszemu. Je- wania. 
dyne, co rząd moskiewski dla Bałut zrn- W smutnym okresie walk bratobój
bił - to wysyłał patrole kozackie, żoł- czych ludzie od noża i rewolwera padali 
nierskie i policyjne dla „uśmierzenia kra- w tych dzielnicach, jak muchy. Nikt ni
moły", którą węszyły czujne nosy urzę- gdy nie widział sprawców, nikt nie faty
dników rosyjskich. gowat się z ich ujęciem. Ludzie tam zo-

Tam. na wąskich, ponurych, ciem· bojętnieli na wszystko, zahartowali się 
nych uliczkach najbardziej hulała koza- na widok krwi.~ 
czyzna. Niejedna salwa odbiła się od Gdy lokaut srożył się w Łodzi, na 
murów bałuckich, niejeden strumień Bałutach zebrał najokropniejsze żniwo 
krwi wsiąknął w błotniste jezdnie µrzed- śmierci. 

mieścia. I Pozatem nikt nie interesował się lódz 
Były lata pamiętne 1905--1909, gdy kiem Whitechapel. Nikt nie zastanow!l 

- Przestań płakać.,. Łzy nie wskrzeszą twej żony ••• 
- Wiem.„ I właśnie dlatego mogę spokojnie płakać ••• -

się, że na Bałutach gnieżdżą się nietylko 
bandyci, złodzieje, alfonsy i męty społe
czne, ale że obok nich bytują tysiące ro· 
botników, że dzieĆi bałuckie, skazane na 
niedozór i ulicę, przez samo urodzenie 
swe na tragicznem przedmieściu, predy
stynowane są na zagladę. 

że nie czyni się nic, lub prawie nic 
nawet i dziś, by Bałuty na przyszłość 
nie były plagą i postrachem przys~lych 
pokoleń Łodzi. Żeby nie były tym kosz
marem, synonimem apaszostwa i zbro
dni, skąd każdej chwili może do śród
mieścia wychynąć cień najemnego skry· 
tobójcy, nożowca, zbira ... 

Życie Bałut od lat dziesiątków płynę· 
lo innem łożyskiem, jak życie miąsta, 
z którem są związane nicią wspólnych, 
najżywotniejszych interesów. Bałuty 

wytworzyły odrębne, lbkalnc warunki, 
charakteryzują się swoistą psychologją, 

mają własną fizjognomję. 

Akcja społeczna winna iedy podąży~ 
na to przez Boga i ludzi zapomniane 
przedmieś~ie drogą specjalną. 

Bałuty dziś podobno należą do mia
sta . . Pytamy, co czyni municypalność 

w kierunku zabrukowania ulic, podnie
&ienia stanu sanit~rnego posesji · i po
szczególnych mieszkań, oświetlenia, ko
munikacji, zorganizowania przychodni 
leczniczych, oświaty, opieki społecznej? 
Uderzmy się w piersi i przyznajmy się, 
że prawie nic. 

Na Batutach, oczyszczonych, cho~ 

powierzchownie z brudu, zbrodni trzeba 
rozwinąć akcję specjalną, poprowadzorn' 
celowo i nader energicznie. 

Na Batutach winien stanąć dom wy
chowawczy, kąpielisko, dom rozrywek 
godziwych, teatr, czytelnia. 

Nie wystarczą instytucje pokrewne 

Straszna broń w rękach wyrafino- w innych punktach miafota. Nie zaspa-

ł koją potrzeb ponurego przedmieścia. 

Zbrodnia pod wpływem hypnozy. 

W8DegO przeS ępcy • Tu na miejscu na Bałutach winna 

Do jakiego stopnia hyipnotyzm w rę I szczęśliwy hl"onił się przez chwilę, lecz , nurtować akcja rozświ~tlająca mroki nę
kacli zbroda:iiat,:a stać się moi.e bronią połąiezooym s:iłom obo}ga zbrodniarzy rue 1 dzy makabrycznych uliczek. 
SU-asmą·i s21koclliwą daje jaskrawy przy mógł podołać i padł ich ofiarą. I Tu na miejscu trzeba się wziąć za ba· 
kład spraiwa o ~oroowanie kapitali- . Po d?konaniu .m~u i po zr~ho.waniu ry ze zbrodnią, brudem i ciemnotą. Oto 
Slf.y --:. Gouff'egio, Jaka rozegrała Sdę we W'lętk~J s~y P.1 en.ęc;Izy, ~ k:tore1 Bom najpilnieisze zadania samorządu na naj-
Franoµ. pard w1ediz.iała, ze dma tego 1est w po- . . · · . . . „ , 

Na drworziec kole·joiwy w Lyonie przy siadarui.u zamordowanego, zibroonfa.rze bhzszą dobę. „OJcow1e miasta , ktor~y 
była z Paf}"Ża wielka pa.ka, po którą umieścili 2'1Włoki swej ofiary w kufrze 1 wyjdą z następnych wyborów, maJą 

jedn.a!krże przez czas d~szy nikt się nie wysłali go do Ly01I1u. wdzieczne zadanie p,rzed sobą i sposób 
zgłaszał. Po Uipływie killru dn~ gdy z pa Bollllpard opowiadała w więzieniu zdob;cia zaufania współobywatel;. 
ki owej zaczęła wydobywać się woń śledczem wszelkie sz.iczegóły zhrodnii z . . . . . 
~imy, za.ndepok()ljione tem władze po- taką w~ołością, że nasuwało to przy- A wtedy odc1ązy się 1 sądy, wym.e-
licyjne postanowiły ołworzyć ową skrzy puisroziein:e albo rupełnego braku pocru rz;;_jące sprawiedliwość w szeregu setek 
nię. cia moralności' a więc 'ostatecznego zep i tvsięcy spraw, płynących brudnem to-

Gd)'.' cLok~M10 tego przy zach?",Y"ainiu s~a~ albo też niepoczytalność ZJbrod- ży~kiem z tego siedliska nędzy i zbrodni. 
W$ZJelk1'ch ruezJbęd'I!ych formalnosc1 pra niarikl. 
'W?Ilytelh, OClZ()ID UJrzędników przieds.tawił Wypierała ona się jednak z całą sta
się widoik slf:raszny .. w pace złożone by- nowczością wsipółudzfaUu czyn!lle~o w 
ły zwłoki tęgiego męż,czy1mry. morderstwie, twierdząc, że sprowadziła 

· śledztwio bez sipecjalnych ku.dności go tyliko do siwego mieszkania i to ni~ 
wykryło wkrótce, że zamordowanym wiedzą.c, że czeka go tam śmierć. Otrzy 
był lkaipi<talista Goiuffe, zarnieszJrnły przy mała ona bowiem taki rozikaz od swego 
UJlicy Mo;n1tmaritre nir. 148 w Paryżu. Lecz ikochan:ka, k,tóry wogóle często pagrą-
kito dop'll:ŚCił się zbrodni? żał ją w sen hypnot~zmy. 

Cała poHcia paryska była pu.s·zCtZO- Czy było to prawdą? Wyjaśnić t-o 
na V: ruie~; uiyto inajzręczinie!IS!zyich a.- mógł tyilko iei wspóln~k, którego na 

Spytajcie sędziów, jaki procent prze· 
skpstw popełnia się na Bałutach. Prze
prowadźcie statystykę odrębną, a pou
czy was o wielu rzeczach i rozświetli 

wiele zagadek. 
Żagadn!cnia, które poruszyliśmy na 

tern miejscu, lekceważy nie wolno. 

Batuty czekają! Quis. 
' 

gienfow ta1nyc:h, któ'l'Zy nakoniec doszli, s·zczęście po ~ływie kilku miesięcy „ ... M•••••••••••••H••••••••• 
Dobroczunny gaz żie mordierczyrn.ią była niejaka Gabriela s-chwytano na jednej z wysp Indii Za-

Jf Bompatid. Ona to, jak się sama do tego cihodinich. 
trujący. p~zyzna]'a zamordował~ Gouff'e~o wi;>'Pól Badania nad Bompard'ówną przepro 

Znany chemik turecki, Hussein Mustafa, zdo- rue z Eyrawdem, swo!IIIl kochankiem, wadził słyruny dr. Birouardel i stwierdził 
łał wynaleźć gaz, który, będąc absolutnie nie· który jednak.ż·e zdążył Z!biec z Frainoji. że rze~wiście jest ona bardzo podatna 
117-ke>dliwym dla ludzi, zwierząt i nawet roślin, tę- Z ze·zinań 21-letniej z:broonia,rki do- do su~esti.i i ~ polecenie w sianie eks
pi skutecznie komary, rozpowuechniailłce za- wiedziano się, że nawiązała ona z na- taey hyipnotycZJnej otrzymane, wykony
bójczlł malarję. Ponieważ rloświadczenia, doko· mowy EyraUJda bliiż,szy stosulllek z bo- wa z całą dr-ohiazgowością. 
nane z nowym gazem w błotnistych okolicach 

1 

gaitym lkaipHalistą i r;.;:uu -pe\ynefo śd~- O,pierając się .na powyż.-szej eksperty 
Malej Azji, dały bardzo dobre wyniki przeto ginęła go do s•w-ego m1eszka·ru.a przy uli- zie sąid 'lllzmał czyn Bompard za dokona 
'ł'lładze tureckie z.am1erzają stosować go w naj- cy T~onsoo-Duco-urday 111r. 3. ny w stanie niiepoczytalności i pol:ecił 
blrł.ąej przyszJości na szernką skalę w tych pro- Zailedwie jiednak Gouffe ZJdąiżył u- ją oddać na czas pew'.en do doilllJU zdro 
wincjach, których ludność dzie&ątkowana iest sią.ść 111a lkn:eśiJ.e, wyskoczył z u!krycia wia, n.atomias1t Eyra111d z,osfał skazany 
przez chronicznie ist~ MliDl malarję. Eyira•wd { pochwycił go za gardło. Nie- na doży.wotinie cię:ikie więziie:nie. 
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Tajemnica zabójstwa miss Daniels. 1 

~onura zagadka nie została dotychczas wyświetlona. 

Anonim, który jeszcze bardzie) gmatwa sprawę. 1 

W toczącym -się obecnie śledztwie w 1pew111ą młodą pannę w pobldżu miejsca, I 
klrawie śmierci pielęgniarki angielskiej, w którem znalezion_o trupa, a nastcpnie 
hiss May Daniels, o której donieśliśmy wiaziano ją jak wsi.a.dala do okrętu. · 
v „Expressie", nie zaszły powai!iiej- Przypuszczają nawet, że to jesr ta 
ize 2miany, prócz kilku drobnych szc.w sama, która była w sklepie u pani łier
tółów. Najważniejszym argumcn:em nout. Czy byla to miss Carthy, czv ja
~ dotyc!Jczas zeznania właściriclki ka.ś inna, niewiadomo. W każ_9ym ra
lklepu pani łiermont i jej syna, podpo-1 zie jak śledztwo wskazuje, ona to za
,ucznika ttermout, którzy twierdzą, że mordowała miss Daniels. 
\'idzieli nieznaną angielkę (prawc!opo- Co do miss Daniels, lekarz orzekł, 
łobnie miss Carthy) krytycznego dma. że była dziewicą. To samo orzckta ro 
~dy wstąpiła do ich sklepu w bardzo dzina miss Daniels, twierdząc, że była 
~odejrzanym stanie, cała wzburzona i czysta i niewinna. Wszelkie więc po
~mieszana. dejrzenia o jakieś ekscesy erotyczne, 

Natomiast sama miss Carthy, t~Jwa- odpadają. 
~ys.z.ka i przyjad(>łka zamordowanej Pisma francuskie podejrzywaj;:i. chwi 
tJiss Daniels, milczy uparcie i nic odpo !owo najsilniej o zabójstwo miss ~ac 
kriada na żadne wezwania. Carthy, która milczy uparcie i wzywa 

ł .__llDI ________________ „ 
Tajemnica rozwodów 

LEE PARRY 
polega na tern, że piękna aktorka nie potrafi powiedzieć: - NIE 
nawet gdy wcale nie kocha. 
Poślubne, pikantne perypetie cudne) Lee, które prze
konają was o tej prawdzie, ujrzycie w filmie: 

,Ja ... ~tóra „1~mówU nie mile ... " 
który będzie wyświetlany 

w CASINIE 
,-------·--lll!llD----11\ W ostatnim czasie sąd w Boulo:.;nc, ją ją, aby przybyła do Boulogne i zło

prowadzący śledztwo w sprawie za- żyła zeznania przed francuskim s<;dzią 

h10rdowanej miss Daniels, o trzymał list śledczym. iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilal•rmmlllill•m• 
~nonimowy. przesłany z Bright011 (Au- ••l'Zilllllli•••••••••••••••aliiiiiiiii 
glja), w którym tajemnicza osob.1 pisze 
następująco: „Łamiecie sobie głowę 
nad tern, co robiła miss May Daniels w 
czasie od 6 do 7 paźdz.iernilka w Bou
logne. Dlaczego nje szukacie ślad:'.iw 
jej pobytu w Brighton (port, skqd obie 
angielki wyjechały okrętem do Boulo
gne, przyp. Red.) w ciągu popr zed.1ich 
d!li? Znajdziecie tam odpowkd11i ma
'tedat! Jeśli skonfrontujecie mr.ie z 
mi~s Mac Carthy, zobowiązuje '5ię opo
wiedzieć wam w tej sprawie wiele cie
kawych rzeczy". 

w· przedziale p1erwszei klasy pociągu Marsy/ja
Paryż 

dowcipny podróżny wydal lścla salomonowy wyrok 
W prziedziaJe pierwszej klasy poci~-1 wadzę, a ten pan nie chce 1>0zw0Uć na 

gu, dążącego z Marsy:lj.i oo Paryża, wy- zam'kinięcie okna, co nanzt mnf.e w koń
buoha KWałtowny spór pomiędzy dwo- cu na zapa!lerne płuc! 
ma podróżnymi. _ Dzięki Bogu. żeś pan tu • zjaw.il 

Zjawia się lkond~tor. - od'P<>wiada drugi jegomość. otyly i 
- Paniie konduktorze - wota jeden astmatyczny, oddychając ciężko. Jestem 

ze spierających się, liegitymując się kar- senatorem ;i jadę na posiedzerJe sena.tu. 
tą członka iz;by deputowanych - n;e Jeżeli okno będz.i.e zamknięte te~ udu· 
znoszę zimna, co zresztą nde jest dziw- szę ! 
nem. wobec siedząioego żyda, Jak.ie PIO'" Kondu!ktor nie wte dak postąp~ nie „....... chcąic narazić się ani poslOWli. ani tet se

Kino 
z garażem wózków dzie

cięcych. 
Najnowszą nowości~ dla amator~ 

kinClllłltografów jest gara.t wózków 
dziecęcych, urządiony 12rzez nowe. o1-. 
brzymłe kino londyńskie, na które pu:e 
robiono jedną z najbardziej .r.mmych km 
dyńskich sal koncertowych ,..Empire". 

List ten jest naturalnie śm!eszny, pa 
tieważ jego autorka żąda konfrontacji z 
Mac Cartl1y, nie wymieniając swego 
na.zwi·s.ka, ani nie podając swego adresu 
Zresztą policja francuska zamierzala już 
dawno przeprowadmć dochodzcu'c w 
81 ighton, ale spotkała się z nieprzychyl 
i.em stanowiskiem policji angielskiej. Istnieje włele bezalkoholowych trun-

Równocześnie zachodzą inne pyta- ków, ale jedynym jest wyłącznie 

natorowJ. Nagłe jeden z podróżnych 
wtrąca się do sporu. 

Matki, wiozące swe maleństwa u. 
wózkach. pragnąc wstąpić do tego kina 
mogą pozostawtć wózki w garUu. gdzie 
specjalny personel piel~t cu:wa 
nad pozostawtonemi J>Q.d. Jego opłeQ , 
dziećmi Jeteli zaś, pomimo czułej aple 
ki dziecko dopomina się gwaltQw1* 
matki. wówczas pielęgniaBa ~efonu., . 

. - NLech pan, pallli·e ·kondąktorzie uczr je do budki OJ)el'ałora I na ekranie „ 
nia, które nie zostafy dotychczas wy
jaśnione. Przypuszczają, że miss Da-

11'.els i miss Carthy znajdowały się w 
krytycznym dniu 7 października w to
'\.Varzystwic kilku innych kobiet, ponie
waż widziano tego samego wieczora 

Sinalco 
n~ zadość obu .tym IJ)anom. Niech IP3l1 nar wia się napis: .,Matka dziecka nr... !est 
pierw zamkme okno, aJby pau sena.tor proszona do ntego" 
mógł si,ę udusić, a potem otv.:orzy ie. aby A ponieważ we~ takie r.dan:ak 
pa!! poseł zmarl na za.palenie J>luc. f_3ę~ J się podobno rzadko, więc ldno .,.P.m
<lZ'lemy wówczas mogl!i spać spokojme ,z pire" cieszy się znaczną klijentelą ma-
wszyscy będą zadowoleni. tek i bon z w~kaml dzl~Ięcemi. 

fw" at•••m•••'9•a•%•H••••••••••••••••••••••••••i•"ii"M\iillllillf• ~ l zowat go odpowiednio i Kuningam zmie- że ona bała się samotności t r>oszla e 
• I • . • „ 1 • · Przed willą Kuningam kazat szofere>-
• rirrl a w A R D E n \im W• nit się tak, że trudno było go poznać. najbliższego hotelu. 

; : · : I - No, teraz mogę śmiało udać się do : : ZBROOłł(A \V MONTE•CAft1·0 : : me~ dzi~wczyn~L. Rodzice jej napewno w1 zatrzymać auto. 
I • ; n ('J li n li I • I mme me poznaJą. .. - rzekł Robert, że- - Proszę tu zaczekać na mnie... Za-
! ~ : I gnając się z Klifordem. raz wrócę ... 
"" (Powieś~ kryminalna aa tle tycia angielskich • • :furtka ogrodowa była otwarta. Je-
: • .f milionerów w s!olicv hazardu) ••! Na ulicy Kuningam wskoczył do auta I 

" ... • dno z okien wychodziło na piaszczystą •••••••••••••••••11••••••••••••••••••••••••••••••••••••••11
•

11••• i kazał szoferowi jechać w stronę Men- drogę. Nad oknem wznosił się maleńki 
15) tony. Z papierosem w ustach, z niedba... balkonik. To byt pokój kapitana Nl.idel

le wyciągniętemi nogami wyglądał ra- mista. 
- Ale przy okazji coś panu pokażę I - Gdy chcę rozwiać swój smutek -

- rzekł Kliford. - Spreparowałem to wyjaśnit Robert - przychodzę zazwy-
sobie wczoraj w nocy po rozmowie z czaj do Kliforda, gdyż on posiada zdolno
szanownym wujem Andrzeja... Niech ści rozweselania ludzi. .. 
pan zamknie na chwilę oczy, dam znak -Właśnie ... A gdzie on jest? .... To 
kiedy je ma pan otworzyć. bardzo nieładnie z jego strony... Zapro-

Kuningam uśmiechnął się. Odwróci! sit mnie do siebie i wyszedł... he?._. 

czej na spokojnego obywatela, który u- Nic nie było łatwiejszego jak dostać 
rządził sobie poobiedni spacer i zachwy- się do wnętrza. 
cał się cudownemi widokami okolic _ Dwa, trzy skoki _ i gotowe !.„ -
Monte - Carlo. Ale Kuningam czuwał. pomyślał Kuningam. _ w willi nikog-o 
Nic nie mogło upić jego bacznej uwagi. niema prawdopodobonie... Nic zaszko

się od Kliforda i przez otwarte okno spoj-
, rzał w siną dal. Zamyślony zapomniał 

ząpełnie o chwili obecnej i nagle drgnął 
z przerażenia ... Za nim stał Mikołaj Kra
kowski. Jego krzykliwy głos przeją! 

Roberta dreszczem zgrozy ... 

Staral się zapamiętać każdy szcze- dziłoby więc zobaczyć, jak w ygi ąd.i 
gól na drodze, każdy wyraz twarzy wewnątrz ... 

- On tu był przed chwilą... Nie ro- przechodnia. Detektyw określił mu do- Kuningam odrzucił papierosa. Stąr-.t 
zumiem dokąd mógł uciec... Czy pan go .kładnie, gdzie mieści się tajemnicza wił- po trawie, by nic zostawić po sobie §la
nie spotkał na schodach?... la i Kuningam wkrótce skonstatował, że dów. Skoczył na parapet. Przylgnqt 

- Nie._. Nie spotkałem go, panie zbliża się już do celu podróży. twarzą do szyby i starał się zobaczyć 

Kuningam... A co, dobrze zrobiłem?... Kuningam skonstatow!lł nagle, że wnętrze pokoju. Nikogo nie było. Wy-

Ostatnie słowa Kliford przemówił serce jego bije mocniej niż zwykle. ciągnął z kieszeni nóż i wykrajał szyb!;. 
- Ach, to pan jest tutaj, panie Kunin- W willi panowała głucha cisza. 

gam, he? Przyszedłem z wizytą do Kii- własnym głosem, zdejmując perukę i Trudno było sobie wyobrazić bar- W pierwszej chwili Kuningam cofną ł 
forda, nie sądziłem, że pana tu zastanę ... brwi. Kuningam znał talent Kliforda, dziej osamotniony zakątek. Nic dziwne- się, jakgdyby się zawahał. Przypomnia-
Jakto, pan nie gra w kasynie? lecz nie przypuszcał, że ten aktorzyna go, że na tern miejscu dokonano tyle ły mu się historje, jakie słyszał o tajem-

.._ . tł 1 kt „t • 1 dl potrafi kogoś naśladować tak do złudze- strasznych morderstw. 11 "w1a o ee r, czneJ ampy pa o na . niczej wi.i. i. . 
twarz starca, uwypuklając jego gęste ma. p . k• K . d t - Tak. .. - myślał Kuningam. - W Ale JUŻ w następnej chwili gotów był 

. . . . k - ame - rze • umngam, o e - 1 1 . d d • ł 
brwi, szare, przemkhwe oczy i za ręco- h 

1 
b lb d k ta dej wi li me tru no zamor owac cz o- śmia~ się ze swego tchórzostwa . 

. k c nąwszy z u gą - z pana y Y os o - . k K t k k' d 
ne wąs1s a. nały detektyw. Niktby pana nie poznał, wie a... to us yszy rzy I mor owa· .....- Przeklęta willa ... - mruknąt -

Kuningam ukłonił się zlekka... Był . . . 1 nej ofiary, kto przyjdzie z pomocą?··· Im prędzej stąd się wydostanę tern le-
zdziwiony... Nie mógł zrozumieć, w ja- pan przecież moze zebrać mamtek.... Każdy boi się nawet przejść obok willi. piej. 

kim celu starzec przyszedł w tej chwili - Widzi pan„. A jednak nie mam, Wuj Mikołaj nie przypuszcza nawet jak Zapalił zapałkę. Zgasła. Poomacku 
do Kliforda. ani grosza - odparł Kl.iford,. rzucaj~c; wielkie niebezpiecze1istwo grozi jego począł skradać się ku drzwiom. 

Kuningam przed chwilą o nim myślał I peruk~ do kos~a. - Ni:ch się pan me . życiu... Nagle drgnął. Cofną~ się przeraża-
- i nagle starzec zjawił się na progu mie- ' k.rępu3e... Moze pan sobie wybrać co I Mrok, panujący w całej willi, trosz- ny. W mroku poczuł, że dotknęła g<> 

szkania„. Dziwny zbieg okoliczności! się panu podoba... Chcę pan tę czarną kę go zaniepokoił. Chciał poprostu za- . jakaś zimna zlodowaciała dloń-
Po bliższem przyjrzeniu się twarzy brodę?··· Nadaje ~ię ~udo:ivnie dl~ ma- pukać do drzwi, wiedząc, że tajemnicza I Kuningam zapalił drugą zapałkę. 

starca Kuningam doszedł do wniosku, że larza... Mam wrazeme, ze będzie dla dama napewno go nie pozna. Ale jeżeli Włosy zjeżyły mu się na głowie. 
ranne zdenerwowanie minęło bez śladu pana dobra... nikogo niema? Według relacji detekty- W koflcu kurytarza stała nieruchomo 
i Krakowski jest znowu w najlepszymi Kunigam przylepił sobie brodę i sta-

1 
wa Krakowski przed trzema godzinami jakaś postać kobieca ... 

lmmorze. naJ przed lustrem. Kliford ucharaktery- zostawił ją samą w willi_ ale możliwe, (D. c. tt.) 



Str. 6. fXPRESS WJECZORN! 

• . , persow1e, Ja ponczycy 
p!sarze spółczesnej Francji. 

• • • urzyn1, orm1an1e, 
oto najmodniejsi 

Autorzy egzotyczni stwarzają sobie we F1·ancji trybunę, by dotrzeć 

Jed.nem z najosobliwszych l!jawisk w 
)Owojeninej literaturze franicu:skiej )e<!>"i 
1oraz bardziej w:mnagająca s.ię ilość ob
'Okrajowców, ogłaszaijącylQh swe dzieła 
'I języku francusk1m. 

Prze<l wojną sytuacja talka by~ ni-e
ożliwa. Franou.ska literatura trzvmała 

ię ściśle tradyioji i ani mowy a.ie było, 
7 cuclzoziemiec spodziewać się mógł 

,równ.ou;prawnien:ia'' z rodmnymi pisa
zarnl. 

Dziś, po wojnie, powtarza 1ię to sa
' co w XVllI w. A kiedy na 1'.iłka ht 

rze<l \~ Gabtjiel d' Ami.uzi o powa-
ł się kilka d.ramat6-~ (,,Le Martvre rłe 

t. Sebastian", „La Pisandle") napis.ić 
języku francuskim, przyjęto to z wfal-

·im chłod0.111: na niwacth francuskiego 
arna.su nie tolerowano nikogo„. 
Obe~ sytuaoja się .zmieniła. Na 

ierwszym planie nie stoją więcei prob
emy estetyczm.e. a morailne, filozoficzne 
ołecme, pol ityczne. Przyczynki, dos
rcza~ pr:rez obc:Olkrajowców, 1ą mile 
itane nie-tylko dlatego, że poruczają o 

1:>::~j mentalności, ale równi-cż i dlatego 
;ponieważ działa.ją o-lyw-czo na styi i 
zbogacają słownictwo. 

Pr:zedewszyistk.iem oudzoziiemcy, na 
:!ący do narodów egzotycznych lub 
w-iąq'C'h w prymitywne; kul tune -
lugująic się dziś językiem franeus-

im, stwarza.ją sobie we Francji trybu
' by dotrzeć do centrów kulitury oo-

:oczesnej. 
Mijają jllt czasy, w kt6rycli mniej 

b więcej rozumni (a równie! i mniej 
b więcej powier2'Chowml Europejczy• 

„odkrywali„ Ewopejczykom dusze 
bcyc:h inarodów, opowladall o tatjemni
zej Azji, zagadkowej Afryce, swe włas 

romantyc2111e wyobrdienia przyw-
. ew al w strólj „eg.zotycmy„ lub nai-
ywall się w swej "wylszokf' cywi!im 
'nej z pierwocin kultmT, napotyka„ 

ych hen za siódml\ ~rą i rzeką„. 
W ojn.a ()ISWoiła A2.ljatów i Afryka-

w, Amerykan i AUIS!tra!czyków z Eu
Pl\ i naodwrót: pOllitycme i ekonomi-

do centrów nowoczesnej kultury. 
jako biali 2ldumieni i - zawstydze~i pro mal biblijny ko.loryt; iego djalogi są peł 1 dziła s ~.~ jako córka zam?in.ei r~dzi_ny w , 
stotą i dobrocią tego człowieka. Prz~z ne „zaru poet')'ckieóo. I Armenii. Ws1kutek trzęsienia ziem.1 po-
całą ksiąi:Jkt; przewija się jako motyw ~* stradała jej rodzina majątek i w-yemigro 
naczelny sk~a: dlacrego wszyscy lu- Jeśli chcemy . „białych" ujrzeć w zgo wała do Baku; było to wówczas, gdy ca-
dzie nie umi.eją się kochać, a ie·dni drtt- ła „nieb.iałem" świetle , s . ęgnąć musimy ryzm męcał się na<l jej narodem l od
gich zwalczają? Przytem iest Bakary do książki „La danseuse de Shawaka0

, 

1

. bywały się najokrut.niejsze prześladowa 
Diallo „uroqzonym" epikiem. Jego opisy napisanej przez kobietę, Armen-Oha- nia Ormian. Ojca jej zamordowano; 
pasterskiego żyo:a afrykańskiego, któ- niasn. Również i to dzieło jest biografią 1 .schroniła się między lu.dność mahome- 1 

rymi książka się ro2.1poczyna, ma.ją nie- w formie romansu. Pani Ohan;ain uro- ' łańską.. dostała się do Egiptu, a wres.t-
~~!~~S~M~~~~ ·· ~~~·~~~~~~~~~~~~~~'!~~!·~~~~~ ~j~ot~~~~~~~&r~~ ;:; ::: Anatole France napisał (w r. 1918) 

przedmowę do rei k'Siąiż:ki, -która je-st ty
p~o- „egzotycmą". ~ Znajdujemy tu 
barwną mozaikę życia ludów bliiższego 
w~hodu i jesteśmy świadkami z.namien 
nej p.uemiany duchowej tej Ormianki. 
W swej o}czyinie czuła się - w prz.eei 
w:eństwie do otaczającydi ją mahome
hn - przedewszystlki-em chrześoijad• 
ką; loedy jednak (na.~pierw w Rosji a 
potem w ~iipcie) poznała bliiżej ,,ludzi 
zachodu", poczęła się coraz baxdz.iej 
oddalać od typtl europeiskie~o, a zihli- . 
żać do typu otjemaLnego„ Wreszcie u
świadomiła sooie, że Europejczycy, to 
obcy, którzy roaJldadczo d~ałają na 
wszystko, co na Wschodzie te.st piękne 
i ·poetycme, szlachetne i ludzkie. Książ 
ka koiiczy s.ię wymaniem: Na ludzie 
Wschodu są barbarzyńcami, są nimi t.u• 
rope.jczycy„. , •• ... 

Persecn z pochodzenia jest Geor:!es 
Isarlov, autor pow:eści „L'anno••wn' 
Powieść ta co do treści mogłaby być 
równie dobrze naipisainą przez Francu
za; jednak w.schodnią w niej rest !anb
styczność ·i żar namiętności. J„~st to. po
wieść mi.st~wa, estetyzująca i pr7,epo-· 
jona erotyzmem. Przypomina dzieła 
w<:ześnietsze Huysmana.sa. Opisuje ona 
dzisiejszy Pa.ryż, w którym w fantasty„ 
czny sposób mieszają się wsz~~kie rasy 
;azz i mistyzyzm, krzybuiją się obce 
wpływy, wyłaidovrują najjaskrawiej na• 
miętności ludzkfo. Wszysfa<o b jest wi. · 
dziane i opisane przez wschodn:ego wir 
ionera, kt6rego wyobraźnia nie zna mia· 

Zll'\? problem„ czasu powojenne.go obu , •,..• . 
ziły D&jltywne zainitetUOWanie dla W świat zupełnie lUUll nieznany, ml 

ry. 

zystkie-go, co łdT _poza Europ". Chce .mo, że stownkowo najczęśdei jest opi-
y wiedzieć, co m~ą mun:yoi, Arabo- sywany, wprowacLz.a nas ~~-i~żka Jap<>n 
ie, Mongołowie; chcemy ich pomać ki Kikou Jamata ,.Masako". Ckhym. 
ie przez Hbiałycb" pośredników, a z subtelnym poematem mJosnym jest ten 
h własnycli wymaó; a ;eai ich mowa romans mł0<ł.ej dziewczyny i iapońsiiclei 
sposób W}'ńawiama się na orygimlne arystokracji, pełen na~1e1ikatn:~r;;zy·ch 
dziwacme, to 11Wa4at to raczej 'llilllety nastrojów, jakie chyba tyłko rd "' -1 i wy• 

Qtbjaw dodatni. razić ska.ndynawsoey po·....-~eśc; · ' arze, 
•.*J jak Jacobsen lub Bang. Treść ' )owie 

Pierwaftlll dzieł.em, kłm "7bie ści jest nikła: rodz.ce n.ie -::bcą pozwoli~ 
edsięwmięło ob;awit w formie ~Mleit dziewczynie na małl!ieihtwo z miłośd, 

kiego romeom t&jemnice duszy mu- ustępuja. jednak, widząc, ~ dziewczyna 
zyńskiej. było Rene M..aa•a ,.Batoala• iest zdecydowana na ws~tk'l... Oto 
yła to opowi~ o coduennem ł'fclu. o cała treść. Zdumiewa natoniiast czat 
adościadi i wdzię:kacłl ącla alryka4- poetycki, który owiewa tę ksią·i>ke; U-
kiego murzyna. opia ceremoa;i i ta6- stepy, noszące nagłówki: · ,,Wiatr wśród 

w prym.il~ plemidła. Fakt, ie n'.Xly" lub „Księżyc w ~rodzie", są jak 
ufor naleiał do ,.czumej rasy", stano- by naj!subtelniej:szymi poem„tami pro-
'ł w drwru abzaaia a. bi~ eea- ~- Gdyby tę ksi!ł!kę nai_:>isał Europej. 

aclę. Ale Muaa., .OO.., na Matt.,. czyk, z peWD:ościa. zarlJU4!snoby mu 
'o.. ~ pod. te=- lrwwkiei idealizację środowiska i t>t~..aadę roma1 

l1rf l w elrwłili.. Y piuł l'W'll ~ „„ ;., .2 nle . __ !f T.'" - .• . -a .- " 7 'i j -----:-.:. .d , -·d tyc.tn2'. Ale Kikou Jamał.i tvit w śW:e-
ę. był tak Miiie obcy a.łryłt„l\sidema W z-rnni w -Ma Anzoua Ameryfia t>ótnoćn·a, zuarzy1 :>ię '\fy'pa ek cu owne- cie kwiatów i ogrodów; spi·ew i poezjP 

• ~ L fd ~ ~ UJj 10 aleomaJ uratowania dziecka z -pod pędzącej lokomotywy. Dziwnym zbiealem 'W}pełniają jej tyae. . 
:k.1emu tuad'Usowi. okoliczności qbecny na miejscu re porter uwlecmłł te rzadk29 cbwllę.. •.• . 

Inny zupellai• ~ ma da.ło wmr Oto ~ dzieła, aa;wisł ie rtatnie 
go W'Cfn&. ..._., DW1o upiał przez „egzot,.cbyda„ J*arty w, Praa.o' 

wieU p.t. J~„. Aator tefO , -

1 
k p 1. c:;i.. hst icb W'tęoe.i. ale wymiebione po-

~~~-=-~=a,= o owanie na angory ·w o sce ~;~a:w~:io. „ W)?ttUh .-.t·" 
wiato--. ..,, ~ ranny ł pososta- • . • • s mectalnc*:i nie-europ~ei, a ... .,. 
·oay po wołnłe włunemtl ~- o 1est może sprawą ntedalekłe1 przyszłości bł'anie tytko „ foraię tru~Jd& pcnde 

em WtsE)'911dm .,awiada te.. ~ • ~ 1• 1 k d kl• . łc.I. ~osty, naJ'W'lll"f ipOldb. r„- ~·wd• UISll zoo1ogom nt'1m1ec 1m u a sui a 1matyzac1a .!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!! 
rreiawia ~ „. ~ Jdtemty zwierząt podzwrotnikowych w ~urop1a. ' '."'. .~. '. 

!>wu zaemi~ckidi . zoologów dor. F:i!~h bur~u rozwinęła się hodowla reaów1 a 
Publicznie uduszenL 

„Central News" doa~ łe Czang
so-Lln stwierdziwszy, to w gmachu 
mbasady sowieckiej znaleziono mater
ły wybuchowe i znalazłszy tam listę 

sób mających być zabitymi. rozkazał 
1 komunistów chińskich. aresztowa
ych podczas rewizji w nostls,twie so
\rieckiem publicznie udusi~ Wyrok r.o
al wykonany, a nad katdym uduszo

p.rzyblto tablic.o & aapjsem „zdra.ł-

I dr. K<>rn.et pnGUje od dłutsrego c~a.su w Hessji żyła do niedawna w dzikim I 
nad akllinaty~ją egzotyc:zmych zwie.; stanie kolonja malip afrykai1$kich. 
nąl w Europie. Malpy ~.nęły z powodu nieuaę-

Uczieni ci są zdania, iż w lasach ea- ś.Jiwego wypadku, zootały bowiem poką 
trpejskich żyć mogą papiug:i, kolibry, sane przez wściekłego psa i musiano je 
małpy, kangury, jeśli pO'Woli przyzwy-- wystrzelać. 
czaijać kilka z rzędu pokoleń do by- Naikudniej p.rzy~zaia~ą się do 
towanik w klimacie śmdkowej Eurllpy. odmiennego kiimatu kolibry i P'aptJ4!L 

Szereg prób prziedsięwziętych przez Z·0-0logowie niemieccy są jednak do-
::iiemieckich 1J0ologów dał doskoaa le W1 I brej myśli i wierzą. żie wda się im DApeł 
n:k:i. nić lasy eurorpeijSk.ie harw:n.em pod.I.w.rot w lasach bawarskich aklimatyzowa nik~ !D!ład-.. ,.... r. r 

........ Nll!9i~ ' .Meki.... - ~ ~ . - - .. ' • „. - ,,.. - ------> ~ J '., „ 
- • ,il,. __/"'\ ~ 

' ' 



okrqqow<Jj. 

Hakoah-G. M. S. 3:1 (1:1). Confetti sportowe. 
Nagroda za heroiczny wysiłek.-Sekretarz FIFY Hirsz-

Zawody o mistrzostwo l1g1 

man o puharze Europy. - Wysoki poziom amervkań- Ambitna gra blało-niebieskicb. 
skiego piłkarstwa. - Niemoralne spodenki sportowe. Lódź, 3 maja. I Na ~i'11ra minut przed końcem pierw-

- Popularność footbalu W Anglji.-Siła fizyczna ko- Drugl tyd~ień rozgrywek 0 mis.t>rzo- szej polowy przeprowadz~a. blalo-nie

biet. - Olimp1· ada głuchoniemych. - s ;JOrt w służbie stwo Ligi okręgowej przyniósł Łodzi b~escy atak prawą stroną i Segal d.al~-
sportowea nowa. sensację. kim strzałem zdobywa wyrównuncą 

wiedzy. Pokonana w ubiegłym tygodniu Ha- bramkę.. . . . 

ftertruda Ecferle, o której tyle pisa- wych, mimo ostrzeżenia urzędowego k?ah sPI:awita swym sympatykom mną sz;:~h z;i:~chsg~M.a~ ~~tl\~ 
no po jej wspaniałym wyczynie zeszło- władzy, czem dopuścił się wykroczenia mespoduankę. . . . . . . we dobrze dysponowana ~brona ttako· 

rocznym, kiedy to niepomna trudności i i)rzeciw moralności. „Prezes" natura!- ł-0-~i~bi~~~~~;:n1~~%~~.!~~ hi~: ahu nie dopuszcza napastników G. M. 
przykrości przepłynęła w rekqrdowym nie protestował i odwołał się, a sąd w wala o. M. s. S-~ . do str~t:u. 
' · k t La M h ó t · · W "lh · 1 ·1 d · · k d3alo-mebiescy wyzwał.a;Ją się szyb· 
czasie ana anc e zn w s a3e się e1 e1m uwo m go o wmy 1 ary, na Zawody obu tych drużyn nałeżą już k eh u- ....; ... .....i • •1k · 
t dl h · d t · b · dl · d t ad .. 5.,_~ . ,. . 0 M S o z W1JIVW"" p,rzew"'&~ przeciwru a 1 
ematem a węszącyc sensac1ę repor po s aw1e ow1em prze ozonego cor- C• r · yCJi. ~1!1UeJszy 11llZyic.zme . . . rozpoczy.na3ą teraz szereg gw~tow-

terów. Wedlug oficjalnych vtiadomości pus delicti, czarnych, grubych spode- rz.adko 'POtr~1 .stawić opór lia~oa.!J~w1, nych ataków. 
·prasy zagranicznej Amerykański Zwia.- nek, sięgających od brzucha do kolan, który SJ>eCJailme b" ąrni przeciwnikłem W 14 minucie przebil}a się p;rzez obro 

zek Pływacki postanowił znakomita. ply nabrał przekonania, że widzowie byli gr~~-otgrż~bat am llOJ~..... O. M S _, nę G.sfM:~~u Segal i zostaje na polu kar-
. k bd ć k d i "d . b t tl" . tydl" l aa e a Y o w souv~e. . . me nym aw.vwany. 
~a~z ę o . ~r~y wyso ą nagro a. . P ~- w1 oczme z ~ .„:no iwego 1 ws l· wierząc wiiciać w swoje sib' tra.cit gron~ Rzut karny zamieOtia tente gracz w 
lmęzną za JeJ meustraszony czyn. P1emą wego usposobiema . . pod nogami., poszczegól!Gi gracze trac~h pewną bramkę. Hakoah. ntlie pcmrzestaie 
tlze te Gertruda Ederle zamierza obró · Do Jakiego stopnia piłka nożna Jest sie ZU!Pelnie gdy tyl'ko liakoah podch•r na tym wyniku d aitalruje da1ei. 

cić na budowę pływalni dla dzieci ro- popularna w Anglii dowodem fakt, iż w dztl J>?d br~kę. G. M. S-u. ?<> n.atura;I- WresLC!-e Rabmowk;z wyk~ 
botniczych. pewnem miasteczku angielskiem pastor nie bialo • ni~bie5o/ po~illi ~łetyo:e zam!~ ~ bramką J zdobywa 

• . . . . wykorzystać i w c1ąigu kii'ku m111ut J>O- trzecrą i ostatnią bramke dl.a Hakoahu. 
. Sprawa urządzema rozgrywek pit- odmówił wraz z pubhcznośc1ą modhtwę trafili szalę zwycięstwa przechylić na 7.-~-• zd..n ... ...., O. M. S „ 

k i b 
• i::' b • dz . . · . dr . .1 ~youwe „,,,rymowauu. -ow 

arsk c o mistrzostwo i..uropy, y1a za powo erue m1eJscoweJ uzyny Pl - swoją stronę. cy grają teru cl.laotycznle i w Ciągu me-

już niejednokrotnie poruszana na lamach karskiej zawodowej w dniu meczu, nie- Do zawodów przyst~ obie dm· spełna 20 minut ~· się pod bram 

pism. Specjalnie interesującą były kwe- stety, bez skutku, bo drużyna odnośna ~yny .w swycl.1 naJlepszycll skladach, k~ Hakoabu zaa.edwie 3 laQ'. 

1 • • ś J:I d . d . l 1edyrne w bramce G. M_ S-u figurowal Osta.teczuy wyallc· 3·1 P<DOSłałe )llł 
stJa ~~strzost;; r. Luropy, g yz .?rze mimo to mecz przegra a. rezerwowy gracz, który też ma na su- bez zmiany. • • 

stawic1ele panstw: CzechosłowacJI, Wę Ciekawe szczegóły o stosunkowej mieniu oonajrnniej 2 goa:le. u zwycięzcy w rM.utl • Stelnl>ok. 
gier i Austrii przeprowadzili szereg kon sile fizycznej kobiet pracujących w fa- W ipierwszyoh rnmutach gta otwa.r- Zalit1cowsk:iio Służ~ ł Sezal 
.ferencji na ten temat. Pomimo to nie po brykach oraz dziewcząt studjujących w ta. ~akoaih częściej zagraża ~ramce w o. M. 5-łe naJepszy PodlaSki 
wzięto na wymienionych zjazdach żad- kolegjach podał profesor chemji fizjolo- P:zec1wniik~ lecz atak komp1Jefnje phi Dzlełnłe mu sełrundowal! Hero I Smr. 
nych definitywnych uchwał, pozostawia gicznej uniwersytetu w Glasgow p. Ca- s:ę pod bram.tą. lecz <:da trójka gubita się pod bran*
jąc rozwiązanie problemu zjazdowi w tcheart w odczycie, wygłoszonym 30 Po ącznych obustronnych atakach przeciwnika. ;ryt,v. O. M. ~ ~ 
lielsingf orsie. Zbliżający się termin kon ub. m. w Londyńskim Royal Instytution ka~ wreszJCie U.Psld. nli ~ 
kresu powodzi budzi prowodyrów FIPY of Great Britian. Badania przeprowa
i jako pendant został zamieszczony wy dzone przez Medical Researtch Council 
wiad, którego udzielił sekretarz r. I. :r. na żądanie ministerstwa spraw wew
A. p. liirszman jednemu z redaktorów nętrznych celem określenia ciężarów, 

pisma holenderskiego. Na wstępie p. jaki dźwigać mote kobieta bez szkody 
Hir.szman w formie oficjalnej enuncjacji dla zdrowia. stwierdziły, te najcl~tsza 
oświadcza, iż jeśli państwa śr. Europy, praca dokonywana przez kobiety, doty-

ZwolenniGY Giętkiej ilDBIYki 
nie powłńnł zanledbywa~ Innych sportO.. 

W iaki sposób zdobvl sławą slynny R1go11lot. 
zamierzają urządzić mistrzostwa swego czy kobiet pracujących we fabrykach Słowo ,,cięlfka atletyka''. lab cię!f.ki I RSgamota • ~ ~,„ ~ -: 
„rejonu", nie przekroczą swyc prero- chemicznych w Glaskow oraz w cegieł- atleta Jak-o s&iojarzenie m„cnn lltwa- Po laólt1dm czańe ~ m,. 
gatyw, ze strony PlFY nie będą sta- niach. Walji środkowej. Dziewczęta za rm mm obraz indywdduldm o pot~ 'Lot tre::nłnlgi ~11etyane ł .... 
wiane żadne przeszkody, a same walki tmdnione w fabrykach chemicznych barach i wfeikich mięśuiach., aim.łące- niepner'w&IDI\ amię ~ ' 

go się Clięt.!ko i powoli. Rewvlacyjne ~ 20-M~ a 
mistrzowskie mogą się rozpocząć na- zdumiewają wręcz swoją silą i wytrzy Takiemi. te! są w wi~ wypad palota ~ wa&Q • łr • 
tychmiast. Jeżeli chodzi o zawody opu małością fizyczną jak zręcznością ru- ~ zapaśnicy, odcładiwcry się !9p0ńowi ~· . , 

bar Europy, lub o światowy turniej, chów przy pracy. Wszystkie one pra- cu~lcoatł~ • . W lpOrde ~pcmp:a 6-
kwestja ta najprawdopodobniej znaj- cują b'oso i spełniają powierzane Im Na.is~ ~ ~ ;edd 81 rUord za !"ekcxdem i .t,.m • ...P 
dzie rozwiązanie na kongre_sie w Hel- czynności nader sprawnie bez wysiłku. :ównajl~:8 ~~ ::'':.s~kitie c=;;: ~widr ~ ,.aca m 

1%ingf orsie. W każdym bądź razie wy- Nie naletą bynajmniej do rzadkości wy ~ zapr1Je0Zeniem tej reguły. potu lekkoatlefycm'J'lll w yw1a na dot
mienione turnieje nie będą rozgrywane jątków kobiety, zagarniające łopatą Nie co do sw~ badowy i ~ Rig~otowi, k!t.6rf pr~ sW'e!j fenooa. 
przed sezonem 1927-28. Ostatnio wy- dziennie 20-25 ton (?) surowca na wy ~-ydi. :naiDeiJ siły. posiadał mawykt\ ~ 
tonila się myśl, by obydwa turnieje po- sokości 2-2,5 stóp. W cegielniach hr J~f ~ęłi:!na b:u-czrsta . posta~. b:: nmć i ~~g 7.84~a1~ 
łączyć w jedną, potężną imprezę o mi- gdzie pracują dziewczęta mają prawo .zmua_~-~kęśni~ oznadl':fm ~ ~==~odan~ 
tr t Ś · t A 1· · · b ć d 1 . . . d dź . Wllem z;wwe a o 1'-160 na ei sue. 1 -

s zos wo w1a a. na 1zu1ąc powyzsze wy iera owo me c1ęzar o wiga- T _ • , • 'D;„ __ ..s t . . p~ ,..,...,,..,.kład Jńedlai będzie 

d · · d h d . tt· d ni . 100 1..1ecz m1ęsme '-"'Q;;owo a m~ Je6ZCzie "" ,...._, ir-1 

zaga merue oc o z1 rrszman o w o nia przenoszona. one przeciętnie po inną niezw-y.Jdą ceDJD.ę wła.ściwoś6, szyb wzorem dla młodych zaipsa.śn111rol, upra 
sku, iż przy omawianych rozgrywkach funtów każda na odległość 70-80 yar- kość i sprężytość. wialjącyoh cti~ atletykę. 

konieczne jest grupowanie państw. I co dów, zaś kobiety przewożące cegły na A o waJmy te pozwoliły mu rozpocząć Jej siostrzyca lekka-.a.tletyk:a nre po-

z tego wyniknie? Turniej musi, silą taczkach. laduj;!l naraz po 4--4,5 cent- karjerę ą>ortową w sposób ndezwykły wi'Dllla ~yć , za.n'ie.dlbana, a ni-<:7.illwodn.ie 

trw Ć • • • 3 I t ab ó J d k b" t afił dlla atlety. za.wodnikCYW'l. pirs,ca na polu ci~tle-
rzeczy.. a conaJmme1 a a, y ~ w. e na z o te. potr. ~ prze- Od WC2'Jesnej młodości zamiast 00_ tycznym przyjtdzie z łatwością. 
wreszcie wyeliminować dwuch finall- rueść 36 ton (?) matenatu dz1enrue, by- dziennych ćwiczieó hantlami, za.jm·ował Uiprawiame wszdk:iego rodzaju fl!P'O'l" 

stów . . Tymczasem państwa, które na la ona wszakże niezwykle silnej budo- Slię gimnastyką i lekkotletyką: w 15 ro- tów palecamy &~!cie młodym ua
początku turnieju zostały pozbawione wy. Profesor Cathecart twierdzi że ktu życia d~biutował na bie~iacli pary- szym m.istr?Jom cię-L!koatletj'C2lllyun jak 
możności udziału w dalszych walkach dziewczęta osiągają maksimum sweJ si- s~ich, o~~ając doskionałe wyn.nilci w ~ZJtekkerowi, SzcZJel'lbimkiemu i wfolu 

. . d . . . b1iegaoh 1 rrotach. mnym, rozrzuconym po róltnydh klu~ 
mogą w następnym okresie doJść o ta ly i sprawności w 18 r. zycia, me pracu w pai·ę lat późnfo!j wizimy młode~o ba.di sportowyicth. 

klej perfekcji, iż w chwili rozgrywania jące wszakże wykazywały znacznie sła- Ili!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!=!!!!~~~~~~ 
finałowego meczu. będą stanowić pra- biej rozwiniętą silę mięśniową i drob- ;; ·--

:wdzlwą extraklasę. niejszą budowe. Dziewczęta studjujące zbadania dna i podwodnych brzegów rzece Saarze. Na1grodą dzielnych p ty-

Klasa amerykańskiego łootbalu tak w angielskich kolegjach, gdzie, jak wia tej rzeki. ~lady bowiem odkrytej staro- waków byfo, skreślone w gorących sto· 

się podniosła, że tylko najlepsze druży- domo, wielki nacisk jest kładziony na żytned drogi wskaizywaly, że waj<lować wach podziękowande państwowego :n 

ny zawodowe angielskie mogą się z nie ćwiczenia atletyczne i wszelkiego ro- s.fę na niiej muslal most, zatopiony tera~ stytutu archeologicznego. Czyż mógl 

mi równać. Do tego rozwoju piłki noż- dzaju sportu wykazują wyższy wzrost, przez nurty Saary. Co robić? Zwrócon0 przypu:szczać skromny kfob Saarbr ii...:

nej w Ameryce przyczynili się gracze z większą wagę ciała i większą siłę fizy- się do klubu Saa:rbrilcken 08. Chodziło o ken 08. że dziięki wyszkoleniu Sil}Orto

Anglji, Szkocji, Wiednia i Budapesztu. czną aniżeli p-racujące we fabrykach a znalezieni1e paru nurków - amaitor6w, wemu jego członków· zostanie rzucony 

Południowa Ameryka przewyższa na- zwłaszcza aniżeli niepracujące wcale !którzyby zgodzili się na zbadanie pod jeszcz,e jeden promyk światla n.a ukryte 

wet Europę. fizycznie, nie mogą wprawdzie porów- wodą szczegółów zatoipionego mostu. w pomroce wieków taijemnice Cezarów 

W Penzberg (Bawaria) otrzymał nać się pod względem siły z pracowni- Nurkowi.e - pływacy znaleźli s1ię bez i Augustów. 

· przewodniczący Robot. Tow. Gimn. od cami zatrudn•i1onemi w fabrykach chemi- trudu. Miiasto dało silne lampy palące Helena WiHs, znakomi.ta tenni.si•stka 

władzy osąd karny za „tolerowanie" cznych i cegielniach. się pod wodą i amatorzy nurkowania ame·rykańska pracuje w redakcji nowo

niedostatecznego ubioru podczas ćwi- A więc i archeologowlie uznali war- rozpoczęli parog{)dzi.nne, uciążliwe po-,jorskiego dzienni1ka ,•World" jako absol

czeń członków towarzystwa na otwar·· tość sportu 1i zwróctli się o pomoc do szukiwania. Wy111iik przeszedt wszelk;e wcntka akademii sz tJuk pięknych. Prócz 

tern boisku sportowem, bezpośrednio niego. Badanie rzymskich wykopalisi\: oczekiwania. Zbadano dokładnie sz.cze- tego ma ona jednak ambicje llteradc:C:, 

przy głównej ulicy pofożonem, a odzia-1 w okręgu Saary postawiJy uczonych· góły budowl'i stwi,crdzono nie.zbicie, .te g<lyż zapowiada wydanie dzieła o ten

nych ty.J.k.Q 'il r~ ipodenek kąpielo- archeofogów w dbLici>u koniecmośc.1 s~ to szczątki starożytnego mos.tu na nis:e oraz poe.:ziji 



Str. S EXPRESS WIECZORNY 

c I 
Meno: JlY ~o~leb 11 mn~ainer Dl~eie miłn~[i, miłoit~k, ~ne~y[tu i el~~antii itolila iwiata-- Paryta 

LIC usv 
(Rue de la Palx) 

Film. kt6ry rozwiązuje odwieczne zagadnienie: Czy kobietę można Kupie za pieniądze! 
W roll sp6łczesneJ „kobietki". na którą z jednej strony czyha bagno grzechu i rozpusty, z drugie) -

' miłośt, pełna pikanterji aktorka · 

Andree Lafayette :::;e~~i;:.rł..!':.~~::i Leon Mathot 

Od .. uodz. 1.30 do 3·Bi ceny wszystkich miejsc: 
SO groszy i I zloty. 

' ' A po L L o'' H KonstanłJDOVllka li 
t' ** 1191'' - a AA li E „ 

Dziś trzeci dzieii 

VVlelklego 

Międzynarodowego Turnieju 
WALK 

zapa6nlczych 

Dzii walczą pary: 

Szczerbiński (larnawa)-fflf ~hałsohn (totwa) 
\Vlldman (Bodaueno -- Solar <Unia) 
nastrGm . (lzwerJa) - Patarsin (Dania) 

Par1stanan (BołaarJa) ~ Lałnan (f1tonia) 

Początek walk o godzinie 8.30 
Początek koncertu o godz. 8-ej. 

A && 

Kaaa czynna od 11 do 2•eJ I od &„ei po poł. 

JedJDJ apetjaln7. (od 11;6.S r. e ,i zystu ••cy). Zakład 

Keffru Leczniczego 
K. SIGALINV 

ngrodioay 34 najwy.tszemi nagrodami (ostatnia na ljetdzie Lekarzy 
I Przyr· dn1ll:6w w Warszawie w czerwcu 1925 r) 

SKOROCHODY 
Pantofle domowe„ 
Pil.Kl (dzłe.:1nne) 

. 

SAMOAL.CI od &1. 8 80 
- Bl•I• teal•owe na &bm, f>od. 

- ... Hurt - detal. 

KUPON 

11•11· 
lłtarz - dentYsra 

f. Horowitl 
przyjntaje • tecs . 
nicy pny nL Piotr 

kowskłej 294. 
codziennie od godz 1 

~-7 wiecz --~ Rabatowy 
"' Okllkłel ninłejszefo ku- ~ ! poa• koraysu a tatiata o 

:111 (dOłJ feden) priJ kupnie : 
ł pf111 Cibu'tl'f„ a 
·: Pł6clennego na gumow•J podeszwie E Krawiei1rllł oe

trzebne Wi•dCJo" 
mok: Pomortkl 4 
m. 46. 6 • Ht 21- 26 27-34 35-40 41-46 ~ 

~ Cena ał. 4.50 5 se Kbi 1Jiij • i 
otrzymoje r6Wn1et be&plltnte 4 ll•pony tabate... „ 1 Ji. dfa - gwOl'1łYMld iyg. 

odst11plenta swym snatomym. muat zl(ubił kar 

Skład Pł6ciennego Obuwi• I Sandałek 1~ i.!:łzen·a w,cl 

____ ,_,,,_Lo_d_zl,_O_g_ro-do_w_a -2-Cr-óg_N_o_W_O•-le.-js-~i-ełJ ___ _,_..- • 111111 

I. Kowalczyk, ceare10
1ana 2s 

Lekarzy spec1abstów 
i gabinet lekarskfl·dentvstyc:nv 

„Sł\ łłlT ł\S" 
Cegielniana zg tel. 44„51 

tł OWOCZESNY 

na dogodnirch urarunk• eh 

~ ~!!!Y! 
łra l'll=llBICl e-

matkł „touq•or- out e:ięRt towerów• 
nabyt motn1 • fhlQle 

„DOBROPOL11
, Plotrkow•ka 78 

Wan:itat ref)eracy ny oras lakiemła 
!> ( ~' • ,.._: ~· .- :„ . . . ·. 

• < ~~· • 

_... __ _..,.. --------- .......--

LECZNICA _ 

Cher, akórae we
nerycrne t płrlowe 

Aaemja, grutllca, chQroby toł4dka, nerek. rekonwalescencia. 
lł6wdld flnny K. Słgalln:r KEP1ROGEN I na1lepsia ŚMIETANKA 

homoge111 i.owa na I sterellzowana 

Gabinet Rationałnei Kosmetyki -
11atałj• M 1dnerowej 

P•Ołł'kł:ws'l«a Nst 70 front m. 8 
Godziny przyjęć od 10-2 i od 4-7. 

lekarzy specjalistów I g1blnet denłJI
- stycin)' Przy 06rnvm Rynku. -
Pietrkowska 294, tel. 22 89 
p•zy przystanku tomw. pabf1nlcitlch) 
pny1muje cborych w cborobach wszyst
kich spec1alnoścl ~d g. to rano do 6·ej 
oo poł. Szczepienie ospy, an;ilizy· (mo
czu. katu, ~rwl, plwocin etc) operacje 

opatrunki, 
Porada 3 złote. 

lmtllłJnlSkl Q. Keftr I łmletlnkę motn1 wypll! rt.t miejscu, 
Na t4daQle dostawa do domu. 

Pn:vimttf4 od 9-1 
i od 6-8. Dla pd 

od 4 - 5. 

ul. Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 
Masaż.e twi.rzv i czi:śdowe Usuwanie zma1s:zczrk l'ieg6w 

wą11rów • innych defektów cery. Pielęgnacja wło\Ów . 
T1wałe przy,iemntanie b wi Elekrole llpia, So1łux. 

P. S. Ulgi dla urzędniczek i p•ii!cujących paś, 

- Wizyty na m1eśc1e. -
Zabiegi i oper~rje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco• 
wą. l{Qt'ntgen Zęby situi:zne, korony 

złote. platynowe i mos~y. 
W niedziele I święta do godz. i po poł, Dla nle~amotnych 

ceny leunic. 




